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CZYN JOZEFA CISZA A! 
górnik kopalni "Bolesław Chrobry" 

mgkona plan roczny - do 15 maja! 
Order „Sztandar Pracy" dla przodujqcych górników Zagłębia Wałbrzyskiego 

WAŁBRZYCH (PAP). - NA UROCZYSTOSCI DEKOROWANIA 
ORDEREl\1 „SZTANDAR PRACY" PRZODUJĄCYCH GÓRNIKÓW 
ZAGŁĘBIA WAŁBRZYSIHEGO, SŁYNSY PRWDOWNIK PRACY 
Z DZPW, CZOf,OWY RĘBACZ KOP. „BOLESŁAW CHROBRY'' - .JO
ZEF CISZAK ZOBOWlł~ZAŁ SIĘ SWOJĄ ROCZNĄ NORMĘ WYDO· 
BYCIA WYKONAĆ DO DNIA 15 MAJA B. R. 

się wykonać pracę równą 30-mle 
sięcznej normie. Zdając sobie 

I sprawę. że wysiłek jednostlą nie I „Jest coś płomiennego w deklara
wystarcza do budowy sccJaliz- cji Ciszaka który podejmuje 
mu, wzywam wszystkich górni- . ' . . . 
ków, by poszli w mo.ie ślady i d?mos~e zob~w1ązan1a. Wierzę, ~e za 
zwiększyli swoje wysiłki". C1szak1em pojdą wszyscy, a ZJedno 

D ; k · c· ak w· na 'ego zo czenie Dolnośląskie będzie pierw-z,ę U]ąc ISZ -o l - „ J - . • 
bowiązania, wiceminister Szczepań- szym z3ednoc~~m1em w Polsce". 
ski oświadczył: 

D~ zhio1•owego współzawodnictwa 
stanęła cała załoga kopalni "Bolesław Chrobry•• 

WAŁBRZYCH (PAP). - Wieść \V styczniu br. kopalnia wysuwa 
się zdecydowanie na pierwsze miej
sce wśród kopalń dolnośląskich, wy
konując plan w 107 proc. 

malej cząsteczce przyczyni się to 
clo wykonania przez kopalnię zo
bowiązań". 

Pracownicy Parowozowni Łódź-Kaliska 
podejmują długofalowe 

zo~oH'iązania 

W Parowozowni Łódź • l{aliska 
szeroko rozw.inęła się akcja długo
falowych zobowiązań, zapocZ'ątko
wana przez tow. Markiewkę. Wielu 
pracowników postano'-hiło pójść w 
jego ślady. 

Oto tokarz tow. Władysław Orze
chowski :1), pracujący przy napra
wie średniej paroworzów, podniesie 
wydajność swej pracy do koi'lca 
b ież. roku ze 116 proc. do 123 proc. 

Tow. Piotr Rzygaliński (2) wraz 

ze swym rre'społem zatrudnionym 
przy naprawie armatury i sprzętu 
kotłów, wykonywać będzie napra-il! 
wy, dając 120 procent wykonanił 
baz akordowych. Oczywiście, jakośii 
- jak najlepsza. 

Tow. Władysław Kuberski (3) s:p~ 
wacz warsztatów wa.genowych zo~ 
bowiązał się wykonywać S'.Vą pro~ 
dukcję także w 120 l))rocentach i jak: 
najwięcej oszczędzać przez racjonal 
ne zużycie ma,terialu. 

' W odświętnie udekorowanej czer 
wicnią i barwami górniczymi świe
tlicy DZPW, szczelnie wypeln:ający 
.salę górnicy wałbrzyscy owacyjnie 
'witali wiceministra górn!ctwa i 
energetyki - inż. &zczepań;::!dego, 
sekretarza KW PZPR - tow. Mie
czysława Marca i 6 czołowych przo 
down.ików pracy DZPW: Józefa Ci
szaka i Stanisława Przybyłę z kop. 
„Bolesław Chr(}bry", Jana Krelę z 
kop. „Biały Kamień". Leona Wiś
niewskiego z kop. „Mieszko", Stani
sława Rysia z dektrowni „Victo
ria" i Rorysa Głuszenkę z huty 
,,Karol". 

o podjęciu zbiorowego współza
wodni<:twa długofalowego przez 
całą załogę kopalni „BOLESŁAW 
CHRbBRY" wywołała niezwykle 

, zainteresowanie wśród spoleczei1 
siwa Zagłębia Dolnośląskiego. 
Załoga kopalni zobowiązała się 
wvdobyć w roku bieżącym 35.000 
tou węgla ponad plan oraz prze
prowadzić w dużym zakresie me
chanizację kopalni. 

Zdaniem czołowych górników -
kopalni'l może przekroczy nawet swe 
zobowiązania, bo: 

li' przedednju 32 rocznicq 

Wymienieni przodownicv zo~tali 
przez wicemin. inż. Szczepańskiego 
udekorowani orderem „Sztand;,r 
Pracy'• II kJasy. 

„jeśli sto.le narasta zapał w zało
dze - mówi Stanisław Magiera - to 
z miesiącu. na miesiąc rosną szeregi 
współzawodniczących i powstają no
we brygad ·;·. 

Naród rcxdziecki daje serdeczny wyraz 
umiłowaniu swej bohaterskiej Armii 

Spośród odu.nacmnych najbar
dziej znany Vf Zagłębiu Dolnoślą
skim jest Józef Ciszak, reemigrant 
z Fr"ancji. przodujący nieprzerwa
nie od roku i stale poprawiający 
swoje wynlki. 

Wyraz temu zapałowi załogi dal w 
swym oświadczeniu czołowy przodow 
nik Zjednoczenia JÓZEF CISZAK. 

„Bylem dotychczas zwolenni
kiem współzawodnictwa indywi
dualnego, ale wielkie dzieła two
rzvć trzeba ZBIOROWYM WY-1 
SłLKIEM. I ja zatem stworzę bry 
gadę zespołową i wierzę, że w 

l\IOSKWA: - Narody Związ
ku Radzieckiego przygotowują 
się do uczczenia 32 rocznicy po
wstania ATmiI Raclzieekiej. W 
całym kraju, we wszystkich re
publikach, w zakładach J>rzemy
slowych i klubach robotniczych, 
w miastach i wsiach wygłaszane 
są referaty, · poświęcone chlub· 

nym dziejom Armii Radzieckiej 
oraz jej historycznym zwycię
stwom, oilniesionym pod przewo 
dem genialnego stratega i wodza 
- Generalissimusa Stalina. 

Masowy charakter przygotowań 
do uczczenia zbliżającej się rocznicy 
świadczy dobitn ie o miłości, jaką da 
rzy swą armię cały naród radziecki. 

W klubach robotniczych i Pałacach: 
Kultury otwarto wystawy, obrazu"! 
jące szlak bojowy · Armii Radziec• 
Jdej. 

Górnik. Józef Ciszak 
podejmuje 

rekordowe zobowiąT;anie 
Przemawiając w imieniu odrina-

• czonych. Józef Ciszak zgłos:ł nowe 
zcbowiązania we wspólza·wodni-
ctwie dlugofalm,vym. 

Kopalnia „Bolesław Chrobry'' w ro 
ku ub. nie wykonała· planu wydoby
cia i zajęła w szeregu kopalt'l dolno
śląskich ostatnie miejsce. Przyczyną 
1.ebo była niewłaściwa gospodarka ko 
palni w Jatach 194G - 1948, kiedy to 
1nowiHlzono na wielką skalę roboty 
wvclnbywcze. a zaniedbano przygoto
waf\ia nowych ścian. Złe warunki nic: 
pozqstały bez wpływu na załogę, któ
rej wydainość stale malała. 

W drugiej połowie 1949 r. 'do pracy 
nad poprawą sytuacji przystąpił ko
mitet zakladowy PZPR, rada zakłado
wa i nowe kierownictwo kopalni. De
cydujące były tutaj - jak stwierdza 
sekretarz komitetu zakładowego PZPR 
tow. Jan Bolii1ski - dwa momeRty. 

Wzmaga się · walka· o pOkój na całym świecie 

Nakładem 200 tyslę(\y erzemp}a"" 
rzy wydana została ponownie bro ... 
szura, zawierająca słynn11r pracę• 
Jozefa Sta:lina „O trzech właśclwo-, 
~ciach Armii Radzieckie.I". W wiei~ 
miastach i wsiach odbywaj~ si~ 
spotkania żołnierzy i oficerów r
mii. Radzieckiej z czołowymi :Stacha 
nowcami i mł0d2i€żą. 

· Teatry stol~czne organizują przed 
stawienia dla żołnderzy i oficerów, 

„Wyniki moje jak i moich bra
C'i górników n:ipawają mnie wia
rą w rE>alizację Planu 6-letniego. 
Jeżeli w reku 1949 w stycr.niu 
wykonałem normę w 102 proc„ a 
w lutym w 147 proc., to w tym 
roku w styczniu wyrobiłem 279 
prcc. norm.v. w pierwszej deka
dzie lutego osiągnąłem 331 proc. , 
normy, a w dru1dej 600 proc. 
normy. 

l\lyślę, że plan miesięczny w 
Jutym wykonam w 400 proc. Je
żeli plan. za rok 194.9 wykonałem 
do 20 lipca, to plan na rok 1950 
wykonam do dnia 15 maja. W ten 
sposób, kiedy w roku ubiegłym 
wykonałem 27 miesięczną normę, 
to w roku bieżącym spodziewam I 

Austria 
Robotnicy i pracownicy umysłowi 

„Ogromny wpływ na poprawę wielkich wiedeńskich zakładów 
sytuacji wywarły DONIOSŁE U- przemysłowych „Wagner - Biro" 
CHW Ał.Y III PLENUM KC PZPR. uchwalili 'tekst apelu do austriac
Uchwaly te niezwłocznie rozpo- kich mas pracujących o wzmożenie 
częliśniv przenosić w masy par- , walki o pokój i poleżenie kresu o
tyjne i bezpartyjne. Pobudziły kupacji Austrii. Autorzy rezolucji 
one naszych górników do wzmo· kategorycznie protestują przeciwko 
:lenia ~':Ysiłków i zaostrzyły ich wciąganiu Austrii do zachodniego 
czujnosc klasową. bloku wojennego. 

Drugim decydującym punktem 
były ZOBOWIĄZANIA DLA UCZ 
CZENIA 70 ROCZNICY URO· 
DZTN TOWARZYSZA J0ZEFA 
ST ALINA. Nowy duch w~tąpił w 
załogę. Codziennie napływały 
dzlesiątkl zobowiązań. Wyraźnie 
było widać; jak się załoga uak
tywniła", ' 

Pod koniec roku 1949 wzmaga się 

Dania 
Komunistyczni radni rady m1eJ

skiej w Kopenhadze zgłosili projekt 
rezolucji, domagającej się, aby ra
da miejska zwróciła się do rządu i 
parlamentu z żądaniem zerwania 
z planem Marshalla i z paktem 
atlantyckim. 

cy doków, odmawiający wyładowy 
wania broni. 

W porcie La Pallice oczekuje się 
przybycia statku „Auray", który 
ma być załadowany sprzętem wo
jennym rUa wojs!c francuskich w 
Vietnamie. Robotnicy por~u posta
nowili sprzeciwić się zafa.dowan1u 
statku. Prefekt zgromadził w mi€ś
cie znac;zne siły policyjne. 

Policja francuska użyła broni pal 
nej przeci~flco 2 członkom Unii Re 
publikańskiej Młodzieży Francu
skiej, którzy rozlepiali w l\Iontneuil 
afisze propagandowe przeciwko 
wo.inie w Vietnamie. 

Obaj młodzieńcy, którzy ~udem 
uniknęli śmierci, zostali aresztowa 
ni i ciężko pobici przez policję. 

Korea Ambasador Rumunii 
przybył do Pekinu 

PEKIN (PAP). - I?_o Pekinu 
przybył ambasador Rumuńskiej 
Republiki Ludowej - Todor Ru
denku. 

\V kopalni ruch współzawodnictwa ze W Phenjanie odbyl się narodo-
społoweqo. śladem brygady Stanisła- Franc;a wy kongres obrońców pokoju Ko-
wa Magiery, coraz więcej brygad roz .., rea1'lskiej Republiki Ludowej z u-

Już w piątek 

poczyna stosować maszynę wrębową Mieszkańcy miejscowości Sete działem 1500 delegatów. Obszerny 
i wprowadza poprzeczną ()budo.wę na ;.iniemożli:vil~. transport . 39 żołnierzy referat wygłosi.! przewod;ii~zący na 
ścianie, · co jest zupełną nowoscią w· 1 ~ podoflcerow na woJnę w Indo- :odo~ego komitetu oi:>ronc~w poko 
kopalniach dolnoślaskich. Ogromny chmach. . JU, literat Han Ser - Ja, ktory zana 
entuzjazm wywołany „KARTĄ G_OR- Robo~i:icy p~rtowi w l\farsyli~ po I Iizował .sy~uację w ~orei i na ca
NICZĄ" przyczvnia się decyd1;iąco stanowili odbyc 27 bm. 24-godzmny I łym św1ec1e wzywaJąc masy lucto
do 7mniejszenia · absencji i wz1 ostu strajk p~otestacyłny prze~iw sanl~- \~e Korei f'.ółno~n~j ~ Południow~l 
dyscypliny pracy. CJom, ktorych ofian1 padh robotni- ao zwalczania kliki L1 Syn - mana, 

agenta imperializmu amerykańskie 1Jednostki woj:::kowc · goszczą w tycn 
go, co stanowi integralną część wal „dni-ach. rodziny żołnierzy i oficerów, 
ki korea11skich mas pracujących o poległych w walkach z najcidllcamt 
pokój jednolitą demokratyczną li.Hletowskimi, I tak m. jn, w pułku 
Korcę. gwardyjskim w „N'' bawiła Olga; 

Niemcy Zach. 
Jak donosi 1adio hamburskie. do

kerzy tego portu (brytyjska strefa o
kupacvjna) odmówili pracy przy wy
ładunku okrętu. który przybył ze Sta 
nów Zjednoczonych z bronią amery
kal'lską. Dokerzy utworzyli komitet w 
obronie pokoju. 

Kotows.'rn wdowa po legendarnym 
bohaterze wojny domowej Grzego
rzu Kotowskim. 

W dniach od 20 do 23 lutego od"" 
będą się w całym kraju uroczyste 
akademie ku czci i\rinii Radziec
kiej. Na szlakach . histerycznych 
walk z najeźdźcą hitlerowskim orga. 
n:izowane są zawody sportowe i szla 
fety narciarskie. 

Polski świa~ pra·cy. i młod.ziei 
prżygotowują · się do obchod~ 

_32 rocznicy powst.ania . Armii · Radzieckiej 
WARSZAWA (PA'P). - W dn.iu 

23 bm. przypada 32 rocznica ·po
wstania Armii Radzh'.!ckiej. Towa 
rzystwo Przyjaciół Żołnierza ' ra
zem z Towairzystw.em Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej organizuje z 
tej 1Jkazji wieczornice i gawędy-, 
na których ludność miast i wsi pói
skich za.pozna się bliżej z. dllieja
mi i czynami Armii Radzieckiej. 

Młodzież urządza imprezy okolicz 
nościowe w zakładach pracy i 
szkołach. 

Centralna uroczystość odbędz!e 
się w Warszawie dnia 22 bm. w 
Teatrze Polskim. 

Społeczeństw? przystąpiło do 
upór~ądkowanfa grobów żołn:erzv. 
radzieckich. · 
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- rozpoczynamy -
nasz nowy konkurs 
z nagrodami pt. 

Bis.kup Bernacki prze.śladuje księży -patriotów w u' ~o~znkę ~;ednoczenia 
rumunsk1ego ruchu robotniczego 

Nagrody: 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

aparat fotograficzny 
serwis porcelanO'YY 
budziki 
książki 
i inne wartościowe 
przedmioty. 

Parafianie rogowskiego 
usunięcie zasłużonego 

dekanatu zdecydowanie potępiają 
kapłana ks. dziekana Bielskiego 

POZNAŃ (PAP). - „Głos Wielko· I rngowskiego w pow. żnińskim, odby I . >1v, katolicy parafii Juncewo, de· 
1 C'lski" w numerze z dnia 20 lutego ły się w ostatnich dniach. zebrania, kanatu rogowskiego w pow. żnm
br. omawia 'sprawę decyzji ks. b'.sku- na których parafianie - chłopi i ro- skim, głęboko zostaliśmy dotknięci 
pa Bernackiego, pozbawiając:ej ks. botnicy rolni protestowali przeciw wiadomością o usunięciu przez ks. 
Bielskiego nodności dziekana dekana- decvzji biskupa. biskupa, generalnego wikariusza dic
tu rogowskiego. Na zebraniu w parafii Juncewc. cc·zji gnieżniet'iskiej, ks. Dyonizego 

Ks. dziekan Bielslci zajął w sprawie które; probonczem jest ks. Bielski l3iHlskieqo, ze stanowiska dziekana 
naclnżyć w „Caritas" i w kwestii ure- uchwalono tekst listu do ks. biskupa rogowskiego. . . 
uulowania stosunków między episko- Bernąckiego i prymasa Polski ks. kar Z wydarzeni€'m tym me mozemy 
palem a Paiistwem zdecyclowan~ s~a: dynała \"-'.yszyńskiego. w którym czy się po~odzić. ,\\:i~dom~ść ta jes.t dla 
nowi~ko. zgoclne z wolą katol!ck1e1 tamv m. rn.: nas tym bolesme1sza, ze ks. dz1ekt1n 
ClP.ści społen:eństwa i niższego du- Bielski prz2d wojną, w czasie okupa-
chÓwielistwa. cji i po wojnie był zawsze wzorem 

w odpowiedzi na to ks. biskup Be1 Kom unikat kapłana. w czasie okupacji w szcze-
nacki zas~osował wobec księdza Dyo- gólności podtrzymywał nas na duchu, 
nizego Bielskiego represję, usuwając Zawiadamiamy, że w dniu 21 lu- ch~zcił '!' t~jemnicy i:as~e dzieci, u: 
go ze stanowiska dziekana rog?w· tego br. 0 godz. 18 w lokalu Ośrod- dz1elał. ~lu.bo_w .z narazemem własne] 
-skiego. Postępek ten nosi wyrazny ka Szkolenia Partyjnego przy ul. wolnosc1 1 zycia. 
politvczny charakter. nie mając nic Tym ba1dziej uważamy lę decyzję 
wspólnego z prowadz0niem religijnej, Traugutta Nr 1, odbędzie się kon- za krz.ywdzącą, że ks .. biskup kiero
'd11szpasterskiej działalności przez ks. sultacja z kolejnego_ tematu dla gru wał się prawdopodobnie względami, 
B!elskiego. Dlatego spotkał się on ze py samokształceniowe.i Dzielnicy - niP. mają~y~i .zwi~zku z .czy~nościa-
zdecydowanym potępieniem katoli· śródm. Lewej. mj kapłansk1m1 księdza ~1elskieg.o na 
ków dekanatu rogowskiego. • dotychclilsowvm stanowisku dz1eka-

We WSZ} stklch parafiach dekanatu Ośrodek Szkolenia Partyjnego. ua. 

BUKARCSZT (PAPj. - 21 · lutego sadniczych przeobraże11, które prawa 
mi ja ją dwa lata od chwili zjednocze- dzą naród runrni1ski ku socjalizmowi. 
nia się rumuńskieh partii robotni- · !.,udowa Republika Rumuńska -
czych - cel rhwili powstania na ba- c)zięki kierownictwu Rumuńskiej Par-
1ie' rnąrksizmu-Jeńinizmu jednolitej Iii Robotniczej - jest ściśle zcspolo
Runnu'iskiP.j Parlii Robotniczej. · na z antyimperialistycznym ohozem 

• Rumuńska Partia Robotnicza. par- pokoju, demokracji i socjalizmu, na 
tia marksistowsko-leninowska była i któreqo czele stoi wielki Związek Ra
jest inicjatorem i organizat~rem za- clziecki. 
oooooooooaooooo:xxx:: : : =~:;: :OOOOQOCo: ico • • • liOCIO :::: :ce :i::.::::: ~.>00000.0 

KoDJunikat 
Dziś we "'.iorek, dn. 21 lutego b. r. o g-odz. 17 w sali Stowa. 

rzyszenia ,,Og-nisko", ul, Moniuszki 4a, odbędzie się 

CENTRALNA·AKADEMIA 
poświ~cona 

DNIU MI~DZVNARODOWEJ SOLIDARNOSCI Z MLODZIE
Ż:\ KRAJOW KOLONIALN\ICH. 

Referat wygfosi członek Prezydium Zarządu Glównego Z I•. 
W częsc~ artystycznej wystąpią robotnicze zespoły świetlicowe. 

Zarząd Łódzki 
Związku Młodzieży Polskiej. 
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il I m r·ykański opanowuje 
O!iipodarhę JuqoJlliwii 

Narada B iu ra Informacyjnego E ,, G ,, 
!Partii Kcmunis·tycznych i Robotni- r n 0 e p 0 
czych o<lbyita w listopadzie 1949 r. „ 
na Węgrzech sbwierd:t:Lła, że „rząd 
jugosłowiański pozostaje w całko
witej zalcżnaśd od obcych kół im
peria.Ii.s tycznych i pr.t.ekształc ił się 
w narzędzie agresywnej polityki ... " 
oraz że „klika Tłto - Rankowicza 
st\-,,·oriyła szerokie m &.i;liwooci pene
tracji kapitału zagranicznego do go 
spodarki kraju, oddała ją pod kon
trolę .monl>f'oli kapitalistycznych''. 

Wyipad ki, jakie :7.aJSZłY od Narady 
Bi1Ura Informacy[jncgo, n ie t ylko w 
pełni p1ttwierdzadą slusznolić tych 
twierdzel1, lee.z dowi•odly równ1ez, 
że penetracja !kapitalu zagraniczne
go do gospodarki jugosłowlańskiej 
wzmaga się eoraz bardziej. Wśród 
r=aitych grup monop~listycznych 
pierwsze miejsce zajmuje imperia
lizm amerykaiiski, amerykańskie 
grupy monopolistyczne, które w co
raz w~kszym st°'pniu f>odporządko
wują swej k1mtr1tli życie gospodar
c7..e .Jugosławii. Równoczelinie z pe
nctrarją gospudarezą i jako jej or
ganicmą część składowti imperia
lizm amerykański tworzy w Jugosła 
Wi·i pozyr,ie strategiezne, które mają 
służyć· celom agresywnej wojny 
przeciwko Związkowi Ra dzieckiemu 
i krajom demokrac.ji luclowcj. 

członek Biura Politycznego 
Węgierskiej Partii Pracujqcych 

:mia!leźć nader tlinte1·esującą infor
mację o pożyczce w wYSOkości 20 
milionów dolarów, !którą na zlecenie 
Trumana pozwolono wY:Płacić ti
rowcom rza pośredn.l.ctwem amery
kańskiego Banku Eksportowo - Im· 
portowego. 

Swia.dczy o tym decyzja '.rrumana, 
o której w dniu 12 styc.znia. 1950 r. 
doniosła prasa amerykańska. Przed 
stawiając punkt widzenia Krajowej 
Rady Be~ieczeństwa Truman o
świ:adczył, że „Stany Zjednoczone w 
>0kreślGnych warunkacll dostarC'Zą 
Jugosła.wdi sprzętu wojennego", 
Równocześnie :irrnperiailiści amery
~anscy, a c:z,ęściowo tlJakie angJelscy 
i franous.cy \inniportują ri Jugosław.ili 
w ogromnyclt ilościach rozmaite su
rowce o znaczeniu strategicznym. 
Wiadomo, że miedź jugosłowiaiiska 
wędruje głównie do Ameryki. Po
dobny stan r2'JeCZY istnieje również 
i "W zakresie innych met-ali kol-0ro
wycb. 
Jugosławia jest jednym z naj

większych w Europie producentów 
kono-pi. Ale konopi jugosl•>Wi:lń
skich n ie uprawia się dla nar;,du ju 
goslowi'ańsk.iego: 80 proc. zbiorów 
konopi sprzedano w 1949 r. la btl2-
cen Stanom ZjednOC1Lonym i Anglii. 

Oprócz surowców Jugosławfa do
slaraza Stanom Zjednoczonym lub 
na ich polecenie fam ym krajom ka
pitalistycznym, dużej ileści artyku
łów żywnościowych, nie tych jed
nakże, których ma. ona pnd dostat
kiem, lecz pszenicy, kulcurydzy i in
nych cennych artykułów żywnościo 

wtcb, których brak odczuwa się do 
tkliwie w samej Jugosławii, a które 
są potrzebne także imperialistom. 
W ten sposób banda 1'i.to w intere
sie SwYCh imper:ia,listyemych moco
dawców skazuje masy pracujące Ju 
gosławii na. nędzę i głód. 

Coraz bardziej OCZYWiste staje 
się tw.ierdzenie rezolucji Biura In
formacyjnego Partii Komunistycz
nych i Robotniczych, że „potęgująca 
się, niewolnicza zależność Jugosła
wii od limperial.iz:mu prowadzi do 
wlllltl~enia wY~sku ll:lasy robotni
C!Zej, do gwałtownego pogorszenia 
się jej sytuaicói mate:rialnej". 

Wbrew krwawemu ten"<llrowi fa
szysiowsklemu, stosowanemu przez 
bandę '.l'ito - Rankowicza przeciw
ko jugosłowiańskiej klasie robotni
czej i całemu narodowi, masy pra
cują.ce Jugosławii nie godzą się z 
tym, aby ich kraj ~olony przez 
waleczną ATJnię Radziecką, kraj, za 
którego wolność i niepodległość sa
mi Jugosłowianie tyle przelali krwi, 
był nadal kolonią imperia.U.styczną. 
Pod kierGWni.ctwem podziemnej 
prawdziwej partii ikomunistyC'ZJlej 
jugosłowiańskie masy pr.wujące 
podjęły walkę przeciwko zdra.dzlec
k<ieJ fasaystow~»kiej bandzię Tito i 
jej imperialistycznym moo00awcom 
o to, aby Jugosławia mogła powró
cić do obozu pokoju, demGkracji i 
socja.Ii7.an u. 

(Artykuł t en ukazał się w nu
meiv.e 7 (67) „O trwały pokój, 
o demokrację ludową!"). 

Potężna jedność na.rodu radzieckiego 
\V ARTYKULE wst@nym 

,,Prawdy'' pt. „Pot~a jed
ność narodu radzieckiego" czytamy, 
że wielomilionowy naród radziecld 
przygotowuje się do wYborów, jale 
do wielkiego święta. Z każdym 
dniem wzrasta. aktywność politycz
na li prO:dukcyjna mas pracujących. 
Ludzie radzieccy pragną uca.eić 
dzień 12 ma.rea nqwymi sukcesami 
we wszystkich d7Jłedzina.ch budow
nictwa gospodarczego i kulturalne
go. W przedednłu wyborów uwydat 
ma s~ ze szczególną siłą niezłomna 
jedność moralno - polityczna społe
czeństwa radzieckiego, zespolenie 
na.rodu radzieckiego wokół Partii 
BalSlrewlc.k.iej, woltół wielkiego Wo
dtZa i Nauczy(:Jela TOWARZYSZA 
STALINA. 

kierowniczą państwa radzieckiego. 
Dzięlci swemu mądremu kier-0wni
~ .Partia zapewniła zwycięstwo 
oc.:ia.lizmu w ZSRR, a obecnie pew

nie i nieugięcie prGwad:d kraj ra
dziecki do komunizmu. 

W ciągu wielu lat ludzie radziec
cy z własneg1t doświadC2Cllia prze
konali się, że Pa.rti41- Komunistyczna 
nie ma wyższych interesów nad :in
teresy narodu, że cała jej dzia· 
łalność ma na celu ofiarne służenie 
masam pracują.cym. Naród radziec
ki darzy Partię bezgranicznym zau
faniem i stosuje się ściśle do jej 
wskazań, walcząc pod kierowni
ctwem Partii o rea·lizację Jej leni
nowsko - stalinowskiej polityki. Par 
tia Lenina - Stalina. otoczona jest 
pawszechną miłością. Miłość ta zna-

Podobnie, jak w poprzednich wy- lazła nowy, dobitny wyrM w nie
b-ora.oh, tak li obecnie Partiia KGmu- opisanym entu.zjażmie i wzroście po 
nistycma. JVYStępuje w jcilnolitym litycznej aktywności, którą wśród 
bfoku, w łeisłym sojuszu z bezpar- mas ludGwych wywołała. odezwa 
tyjnyml robotni.ka.mi, chłopami i in· KC WKP(b) do wyborców. 
teligencją. Blok ten stanOIWi wynz Ożywiona dyskusja nad odezwą, 
ndc.rozerwalnej więzi Partii i na.ro- która toczy się obecnie na zebra
du, niewzruszonej jedności wszyst- niach robotników, kołchoiników i 
.ki.eh warstw społeczeńs\wa ra- inteligencji świadc:zy, że naród ra.
dzieckiego. dziecki jednomyślnie i z całego ser-

.Jedność ta.ka mogła się ukształ• ca aprobuje politykę Parlii Bolsze
towac i rozwinąć jedynie w warun- wickiej, stanowiąeą funda.mentalną. 
kach ZWYcięstwa socjalizmu w spo- pods.ta.wę ustroju radzieckiego. Ra
łeczeństwie, w kt6rym nie istnieją dzieckie masy pracują.ce gotowe są 
klasy wYZY$kujące, w którym ltła.- pod kier<JWnictwem Partii Bolsze
dze sprawują masy pracujące, w "'ickiej, pod wodzą Wielkiego 
którym robotnicy, chlopi i intellgen Stalina walczyć o dalsze sukcesy ko 
cja., przedstawieie~e wszystkich na- muni.zmu i wyrażają niezłomną go
rodów ZSRR pracują zgodnie, ze- towość poparcia kandydatów Bloku 
spol<:rti. "'. jedną bratnią rodzinę, o- Komunistów i Bezpartyjnych w wy 
garruęca Jednym pragnieniem, jedną . . . 
myślą, dążą ze wszystkich slł do borach do Ra.dy NaJwyzszeJ. 
jednego, wielkiego . celu - do zbu· 1 · C.ały naród ralhiecki popiera. z en 
dowania KOMUNIZMU. tuzjazrnem swą Partię Bolszewicką, 

Parilia Lenina. - Stalina jest silą swego ukochanego Wodza. - Stalina. 

Jui!: przPd di,ug;1 wo,imi światową 
kap11nł zagraniczny za.imował dość 
poważne p 11zyeje w gospoda:·ce ju
goslowiHńsk[ej. W 1939 r. zagran icz 
ne dnwe.s1ycje ka;pit;.1łowe w .Tugosla 
wii wynosiły 7.375 mil. dynarów i 
stanowiły JJrzeszlo 50 proc. ogółu 
inwestycji. Chociaż mnietiszą jed y
nie c:zęść tej sum.y stan.o vlły kapita 
ły rzeczywiście przywlez:ion.;! z za
gran icy. a w.i.~szą .część imperiali
śc i <ldobyli w d rodrz.e wyzysku jugo
slowiai1skich mas pracu.i<icych, leli-

, ka Tito uznała. wszystkie te inwe
styeje kapitałowe za. mienie zagra
niczne. Szczególną UJJrzejmość oka-
1'.ała banda Tito wobee imperiali
stów amerykańskich, kt-Orym w cha 
ra'kterze odszkoclowania wypłac:iła 
już około 20 milionów dolarów. Rów 
nooześnle klik.a Tito uznała -za obo
wiązujące dawne jugosłowiańslde 
długi państwowe, w tej liczbie rów
nież dług wobeo Stanów Zjednoczo
nych w "Wysokości 2 mild. dynarów 
(88,5 m Hn. dofarów). 

Jednakże, jak twierdzi jedna z ga 
zet szwajcarskich, waT1Ulkl, które 
postawił Bank Eksportowo - Impor 
tOWY udzielając tej l}JO'łYc.zkI, „stają 
się cora.z ba.rd:zJie.j wyra.ine". Ga-ze
ta stwierdza, że jednym z tych wa
ll'unków są. wielkie koncesje w Sło
wenii, m. in. udzielenie amerykań
skiemu trustowi „Ana:conda. Copper 
Mining Company" koncesji na. ko
palnie w Kaminka w rej1tnie złóż 
rudy cynkowej i ołowianej. Drugi 
wanIJrek - to przyzna.nie rządowi 
a.merykańskiiemu prawa '\YYSYłania 
do najważniejszych jugosłowiań
skich przedslębiGr..-tw prremysło
wych za. pośreclnlctwem rozmaitych 
grurp mom:.11 0,1~tyczny-0h „doud
ców - SJH"cjal istów" którym rząd j11 
gosłowiański obawiązany jest stwo
rzyć wszelkie warun ki całkowitego 
załJOZmmia się z przcdsi~biorstwa~ 
mi. Innymi słowy klika Tito zgo.dzi
ła się n a {}Udanie przemysłu jugo
słowiańskiego pod kontrol«i: amery
kańską. Wysyłanie „doraclców spe
cjalistów" do Jugosławii jest w pel 
nym teku. T ak na pr-Lyklad w koń
cu 19>1.9 r. znany amerykański trust 
ka;p.Halistyczny „:\faclcen7ie Engi
neering Co" wysłał do Jugosławii 
liczną delegaeję „doradców - specja 
Ustów''. - • 

Wszys.tko to jednak nie Wyczerpu 
je długiej listy warunków, w myśl 
kt órych Jugosławia gwarantuje spe 
ojalne prawa amerykańskiemu to
war.z.y5twu .. P an - American Air
ways" któremu oddan-0 do dy51pozy
cji lotniska .fugo~łowiańskie. Umo
wę w tej s.prawie 1>odpisano w dniu 
24 grudnia 1949 r. 

Łódź podejmuje wezwanie tow. Markiewki 
Załogi fabryczne odpowiadają tysiącami długofalowych zobowiązań 

Banda Ti.to wszelkimi doątępny
O'li sobie środkami stara się ul•ryć 
przed ludem pracującym Jugosławii 
i demo1cratyczną oPinią światową 
fakt, że zaprzeda.la. ona kraj impe· 
i-ialistom. P rasa jugoslowiai1'ka z 
reguły 111ie wspomina ani slov:t'm, ja 
ką działalność Tmcw;jają w J ugosla
w:ii ;przedslawlcielę :rozmaitych grup 
imperial istyC?.no monopolistycz-

. nych . Co w!~ej, prn!>a ~ugoolow:ań
sk a p rzemilcza nawet fakt przeby
wania w J ugo:;lawii przedstawicieli 
l kicrowni.ków trustów lrnJJ ita list ycz 
nych. Jed nakile zJgr<rniczne gazety 
bu~u:r:v·ine i1:. iednokrotrnie mimo 
wol zdradzają fakty. Tnk na przy
kład „Trjbune des Nat:ons'' w nu
merze z dnla 13 .s·t,,·c-1..nia 1950 r. o
powiad a, że przedstaw iciel znanego 
amervkańskiego trust u stalowego 
,,Bctbleem Stcel'' przybył d o Jug1t
sła"'-'1i , jednakże „dziw n ym trafem 
nikt o jego wi~·cie nie mówi, a pra 
sa na.wet nie wspomina jego nazwi
ska .•. ". 

Klika Tito zobó'\Viązala się rów
nież popierać import .,kultury" a.me 
rykańskiej do Jugosła.wii. Tak więc 
kina wyświc\la'.ią prawic wyłą cznie 
amerykańskie filmv. o czvm może 
'r.:ię przekonać kar>.dy. ;pr:z.ejr zaw &zy 
og.łoszeniia w gaz !ach bel~rad ?Jk ich . 
Warto p!'?..y 'okazji przypomnieć. że 
po zakończeniu dru!;\ki wojn y świa 
towej B lu m - „wód?." Fra n cu ~kiej 
Partii SocjaliM.ycznf'j, który' zjadł 
zęby na rz.dradzie. zawarł z imperia
listami amerykańsk imi 11odobne po
rozumienie. P orowmien'P 1o n ie 
tylko podpo1zadkowulo k:nem ato
grafię francu~ka Amerykanom, ale 
równocześn ;{' przycz.v nilo i;ię do roz 
powS?.echn'cnia '"~ród fra ncu~k ich 
mas pracuj;1cyrh trueizny imperia
listycznej. Jednakże zawarta przez 
klikę Titit umowa w sprawie rozpo
wszcrhnienia „kultur:v" ameryltań
skie j nie og ranirza się najwidorz
niej do samej tylko kinematografii. 
.Jugosłowiańska fa!'zystowska prasa 
Tito - Dżilasa pn.:wieca w ostatnieh 
tygedniach co1·az \vięcej miejsea 
wiadomościom o „życiu kultural
nym" Stanów Zjednoczonych. Swiad 
ezy to, że titnwcy gorliwie wykonu
j.1 zobowiązania wobec swych moco 

Do naszej redakcji w dalszym cią· 
gu napłyv;ają długofalowe zobowią· 
zania z r~żnych zakładów pracy. 

Nasz korespondent fab ryczny z 
Przedsiębiors twa Remontowo·Monta. 
żowego Przemysłu Lekkiego, tow. 
Cz. R. pisze nam : ,.Kto nie bierze u
działu w przodującym życiu Polski 
Ludowej, kto nie idzie w ślady boha· 
te rów pracy, ten pozostaje w tyle, 
ten opóżnia odbudowę kraju i osiąg· 
nięcie ogólnego dobrobytu. Zdając so 
bie z tego w pełni sprawę robo tnicy 
nasi z za pałem podchwycili apel tow. 
:v1arkiew ki. przys tGp ując do długo· 
falowego współzawodni ctwa. W imie 
niu swoim i swych brygad zgłosili 
przystąpie i.ie następujący brygadzi. 
ści : tow. tow. Kwapisz. Piątek, Ba· 
naszkiewicz, Bogusławski, Sobol I 
Płusa, zobowiązuj ąc się przekraczać 
bazę prodl'kcyjn ą o 10 procen t oraz 
ob. ob. Dymowski i Kryste<:ki, którzy 
postan owili p rzek raczać swą bazę o 
12 proc, i 15 proc. Nie pozostali rów
nież w tyle b rygadzi ś ci z Oddziału lII 
wydziału elekt ry cznego, którzy posta 
nowili porl n ieść wy konanie planu re· 
rn ont u maszv n na rok 1950 o 15 proc, 

PZPW Nr 39 
,W zakładach PZPW Nr 39 pierwsi 

na apel tcw. Markiewki odpowiedzie
li młodzieżowcy ..,... pisze nam tow. 
Olkusz, korespondent z tych zakła-

dów-zobowiązując się podnieść swo. 
je bazy akordowe o 1 proc., 2 proc. 
i 5 proc. Wśród pierwszych nazwisk 
na liście figurują : Waldemar Supry· 
ka, Zenon Starzyński, Ryszard Karo· 
lek, Helena Wasiak, Tadeusz Sten· 
czewski, Szczepan Głogowski. Stani
sław Tomalski, Eugeniusz Andrusiak 
i wielu innych. W ślad za nimi maso· 
wo zgłaszają się tkacze, cerowaczki, 
przęc)zalnicy, przewijarki i snowacze'. 
Z twarzy każdego bije entuzjazm i 
radość. Wśród nich zauważyć można 
licznych zwycięzców poszczególnych 
e tapów współzawodnictwa indywidu-
alnego 1 zespołowego. 1 

PZPB w Rudzie 
Nie pozostaly również w tyle i 

PZPB w Rudzie Pabianickiej. Apel 
tow. Ma rkiewki znalazł żywy odzew 
we wszystkich oddziałach . Na czele 
długiej lis ty po?cjmujących dlugo
fol owe zobowi ą7.ania widnie je nazwi· 
5J:.o znanej lu przodownicy Stanisła
wy Baranowskiej, rekordzis tki w dzie 
dzinie ilości i „czarodzieja" ekstra
primy. Niemożliwe było by podać 
wszystkie te nazwiska, ograniczę się 
tylko do kilku pierwszych, jak : Ma
łecka, l'ranciszkowska, 'Wojciechow
ska. Pokorska, Grzesiak, Lcwkow
sl;a, Banach, Dawidowicz, Wionczek, 
Guga, Malecki i wiele, wiele innych. 
Ale nie tylko zgłoszenia indy widua!-

ne zapełniają długie listy. Aby zro- Łódzkich Zakładów Wytwórczych 
zumieć, ile uzyskanych zostanie no· Aparatury Niskiego Napięcia Zakład 
wych wartości dla budowy Nowej A 21. Bry gada młodzieżowa montażu 
Polski. dzięki wzmożonym wysiłkom - jak informuje nas tow. Halina żyż 
każdego robotnika, każdego zespołu, ko. nasz korespondent fabryczny -
wyptarczy wymienić brygadę tow. postanowiła wykonać w miesiącu 
Stanisławy Milczarek, która postano· marcu, kwietniu i maju po 1.000 wy· 
w}ła. na ~wym odcinku „nfe da·~ ~ię łączników olejowych ponad plan, dru 
gormkom 1 wyprodukowac w b1ezą· .ga zaś brygada w tymże okresie po 
cym roku więcej przędJY na sumę 3.000 bezpieczników. Poza tym mło· 
1.181.460 złotych. dzież ŁZWANN podjęła zobowiąza· 

PZPW Nr 37 
Nasz korespondent fabryczny z 

PZPW Nr 31 tow. Janina Tomaszuk 
donosi nam, że zobowiązania długo· 
falowe poszczególnych pracowników 
i zespołów napływaj ą bez przerwy. A 
więc pracownicy oddziału !·Grabowa 
w liczbie 12 zobowiązali się podnieść 
jakość i ilość o 2 procent. Liga Ko· 
biet niezależnie od zobowiązań na 
dzi e1i. 8 Marca postanowiła na oddzia 
le cerowalni podnieść jakość do 100 
procent i na tej wysokości utrzyma& 
si ę, członkinie LK: Leonarda Szymań
ska, Helena Lalocha i Helena Wit· 
kowska zobowiązały siG ponadto prze 
kraczać swą bazę akordową o 12 pro 
cent, 2 procent i 10 procent. 

Zakłady A 21 
Z zapałem odpowiedziała również 

na apel tow. Markiewki młodzież 

nia organizacyjne i kultu.ra1no·oświ.a 
'lowe, wzywając jednocześnie do 
:współzawodnictwa na tym polu mło· 
dzieżowców z za)daqów -22" i 
„A-23". I 

Zakłady 
im. Strzelczyka 

W dniu 
111 oddziału 

16 lutego na zebraniu 
Z. M. im. · J. Strzelczyka 

- pisze 'nam korespondent Marian 
Majchrzak - tokarze w liczbie 35 p o 
s'tanowili odpowiedzieć na apel gór
nika tow. Markiewkl, zobowiązując 

s~ę w przeciągu 6 miesięcy podnieś.: 

produkcję swego oddziału od 2 do 15 
procent. Wymieniony oddział jest jed 
111ym z p ierwsrz.ych, który .przystąpił 
do długofalowego współzawodnictwa. 

Zobowiqzania napływają w dal
szym ciągu. 

W rzeczyw isitości w Jugosławii 
roi się od pr zeclstawlc!eli rozmai
tych trustów i banków ku.pitalistyez 
nych, a przede wsz)"S.~lcim od „spe: 
cjalistów" amerykańskich. lYlają onn 
r1.a zadanie wyszukanie obiek tów, 
któr e n a jb ardzie,j inte„e>tu.ją kapi
<tał amerykański oraz znalezienie 
„gwarancji''. których t 'towcy u?zi~
laja ~granicznym grupom ka p1ta11-
stycznym i państwom jmperiali
stycznym w zamian za zaciągnięcie 
od imperialistów pożyrzki. 

Banda Tito chce skłonić narody B d b t "' d . I k • 
Jugosławi i , b y uwi enz.yły , że impe- ru na ·ro o a wyw a u ałlg osas lego ~:1~~~!~e~kti~~~i~~X~f: d:~~ · 
palnie bauksytu i przemysł alumi
niowy, kopa.lnie molibdenu i miedzi 

dawców. 

kiedy oddano pod ich kontrolę go~ at/ kraJ„a....,.11 -"e ..... o•.-ra....,.J„•- lud .... 
spodarcze i fi.mlnsowe życie kraju, ~ f/f,11 ••• „ ~ OtWeJ 
będą obiema rękami zasypywać mi- D I • '" ' • d f' B d . Iitłnami dolarów Jugosławię. 0 tym a szy c1ąg procesu szp1egow I y wersan OW W U apeszcie 
oczywjście nie może być na.wet mo- BUDAPESZT (PAP) - W dal- K "d l . SA M .:-< ąz e posc stwo U - · 

Nied awno w referncie wygloszo- wy. onopo..,,;ci amerykańscy nie szym ciągu swych zeznań oskarżony 
illym ,„ parlamencie J· ugosłowiań- po to zagarnęli w swe ręce ekono- ' ' OGE ER gniazdem szpiegowskim "' mik J L wysłany na Węgry przez 
Sk im Tito twierdził kłamliwie, że ę ugo.<;ławii, a.by da.wać, lew p U to b b"' wywiad amerykański przyz1uł, że oselstwa SA w krajach dt· 
imperialiści bemnte.resownie, bez Pil<> '~ Yb grilla te. Dają akurat tyle opracowane przez siebie meldun'd mokracji ludowej miały rlyrekty. 

Sta..,;~nia warunków politycznych e powze a a utrzymania przy ł · ......... ład · · szpiegowskie przesylał za pośredni· wę u atwiania ucieczki zdrajcom 
udziefo•~ pożyczek jego faszystow- w · zy swoJCJ agentury - bandy d . ...,,.., T"t ·

1 
tr b _,_ ctwem poselstwa USA do amef'Ykań- naro u węgierskiego. Oskarżo-

skieJ· klice. Wiadomo pow szechnie , l o, 1 e po ze a, aby wyi=nąć z . 
d , J ł • '· 

1 
skiej centrali szpiegows.kieJ· w Wied nemu wiadomo, że po opuszcze-

że i.mperi.ałiśd am""""•lrnńscy zgadiza naro ow ugos awai ... o onla.l!'le 7.Y· • W . ~· „ ski dodatko b st , J niu, w szczególności przesylał J·c mu ęg1er otrzymali paszpor-
Ją się n a ud~.i,eilenie pożyczek n a- we, a. Y worzyc w u-
wet takim" państwom jmper ialistycz goslawii pozycje strategiczne. Wy- przez attache gospodarczego USA w ty amerykańskie b. premier Fe-
n v:rn jak Anglia lub Franc ja jedy- ka.zując ostrożność, dają oni Tito t Budapeszcie - Smitha, przez zastęp renc Nagy i faszysta węgierski 
nie pod warunkiem całkowitej kon- ~e~o klice pożyczki nie pełną. gar- cę attache wojskowego Foyle'a i Pfeifer. 
troli na.d ich gospodarką i armią, sc1ą, lecz w skąpych dawl{ach, na- przez pułkownika Krafta. Vogeler oświadczył, że z regu-
nic mówiąc już o tym, że krajom I ucz.eni go:rzkim do~wiadczeni~m w Dywersyjna działalność oskarżo- ły w każdym poselstwie Sta-
dcmakraaji. hidGwej imperialiści C. ~mach. ~erykan1e postępują z nego - jak sam stwierdza - miała nów Zjednoczonych w Krajach 
amerykańscy w ogóle nie udzielają Tito zupełnie ~ samo,. jak z o- na celu zahamo·wanie i spowodowa- demokracji ludowej jeden z dy-
żadnych pożyczek. W!iadoono TÓW- :praiwcą na.rodu h1szpańsk1ego Fran- nie spadku produkcji. plomató'\"• pozostający na stano-
nież, że k a-L;dy bank ameryikai1.siki Cit.~ temu dają tyle, il~_uwa~a.ją za wisku II sekretarza lub innym 
może udzielać rpożyczek µańs-twu ob korrueczne, a.by zapewll;~C sobie bo- - pracował dla centrum szpie-
cemu jcdyn:ie za zgodą rządu ame- gactwa ~urowcowe kraJu, a. ~rzede Perfidne metody gowskiego (ODI). 

. rykański<'go i że J'.Ząd amerykański twszystlnm . ~tll'1twc4: t strate~·~cl'J'te, N a zapytanie przewodnicząceg•> Kończąc swe zeznania Yogeler 
stawia J"3Jko J"eden z warunków u- a.by za.pewnie lmfonia.Jnc zysln do- \ T • oświadczył, że ,.niezmiernie żałuJ·e, d tk · t · f ogeler wyjasnia, że na mocy „zale-
d:bi.elcnia pożyczki ,;„_danie, aby ko- 8 owe .• u rzymac aszyst:>ws'de • , US• B ii uprawiał akcJ'ę sabotażo\va prze--. p .,,...._ d cen' b. posła "' w udapeszcle - -
misJ·a rządu amerykańskiego zba- !111°~. ...,, .uico na naroił<':tll Ch · · G · t ł d ci w ko węrrierski eJ· demokr·acJ'i ludo-. hlis · k apma szpieg e1ger o rzyma Y· ~ 
dała. na miejsru sytuację elrnnoml()Z zpans rm. · · ' · W<'J· 11 i prosi o J·ak naJ' łagodnieJ·sze rektywę wstąpienia. do ~·~ir1erskiej 
ną i f~ansową kraju. J est przeto W myśl tej „zasady" -;. pr a ktyk Partii Pracltjących, celem lepszego potraktowanie. 
rzeczą jasną, że jeżeli m agnaci ame- imper.ialiści amery.kańscy '.Pod ,1bn ie zamaskowania swej właściwej dzia- Po zeznaniach Vogelera p~ewod!li 
rykańscy udzielają pożyczki k lice jak wszyscy lim~rialiści) tr'ł!cta ją łalności. Przed zjednoczeniem węgier czący tryqunału oświadcza, że ce
Tito, to żądają za. to określonej „ce- Jugosławio J'ako i:t1~vco\"Y dńda- k' h „ b t · 1 G · Iem ułatwienia Yogelcrowi 1' Sander · l J " - "" v "' s 1c partu ro o mczyc 1 e1ger na-
ny. Ceną tą jest 111epodleg ość ugo- tek sweJ· ga"""'darki . Nic za~ ... 1 .'ci za- 1 · k dł sowi śledzenia biegu przewodu sado-. d vpv " eżał do prawicowego s ·rzy a ~ocjal -
sławil i podporządkowaru,~ glios~o ar j ą oni wcale rozwijać ciężkiego prze ciemokracji. wego, obaj ci oskarżeni otrzymują 
ki kraju całk01Witej konu·o unpe- m yslu Jugosłaiw ii. W ostatecz,1 ym "lpecjalnie zainstalowany mikrofon, 
irialistó amery'ka.ńskieh. Wypadku IP0'73Wolą tifowcom na u- W dalszym ciągu oskarżony ze- umożliwiafo ::y im słuchanie całego to 
Zres:z.tą u. dnne koIJkre<tn.e fakty, 0 twornentl.e mi.nianalnej ba.zy przemy- znaje o przemycaniu za granicę agen ku rozprawy w języku angielskim. 

(t;tórymi można. się ria,poznać śle- sł, w()ljeil!Ilego, który w myśl icll tów wywiadu, którym groziło niebez W dalszym ciągu sąd przesłuchał 
drz.ąo :UIWażnie wyipowiedzi 1Prasy r·'l.Chub maie ol=ać się konieczny pieczeństwo zdemaskowania, oraz oskarżonego KELEMENA DOMOKO 
państw ~apital'istycznych, dowodzą, w r~e imp<'ll'liallistycznej, grabież- osób wi·ogo usposobionych do węgier SA, który przyznał się całkowicie do 
że banda Tito w ~ia.u rr.a ot:rzy- CZE'j w;pjny pru.~iwko wolnym ! r.ie skiej demokracji ludowej. Vogeler winy. W ,,Standard" oskarżony pra~ 
niane od USA pożyald zaprzeda.la. za.wisłym n:i.rodom. Jednakże „go- lprzyznaje, że sprawę ucieczki Geige- cował od 1928 rok"U, ostatnio ja.ko 
niepodległość kraju. Tak IIllP· na ła- ilową produ~~" czyli uzbrojenie r8: i, oskarżonej Doei;y omawiał z szef buc~alterii. Oskarżony, który z 
tnach (PTSS.Y szwajcai-skie!i "ożną będą d~ Stany Zjednoczone. wiedensk11 centrallł szp1egowskę.. .przekonan jest faszystą - &zukal 

kontaktu z Amerykanami już w 1945 
roku, do wywiadu zaś zwerbowany 
został w 1947 r. 
Oskarżony Domokos wstąpił na złe 

cenie Geigera do Węgierskiej Partii 
Pracujących. Trudnił się dostarcza~ 
niem wywiadowi amerykańskiemu da 
nych o węgierskiej produkcji przemy 
słowej, o działalności poczty, struk
turze urzędów przemysłowych itp. 
Oskarżony przyznaje, że otrżyma

ne na poczet zamówień kredyty od 
Związku Radzieckiego zostały użyto 
na inne cele. Oskarżony przyznaje, 
że prowadził fałszywe księgi i spo. 
:ządzał fałszywe raporty, podając, 
ze produkcja jest znacznie większa .• 
aniżeli w rzeczywistości. 

Geiger płacił oskarżonemu za jego 
usługi 500 forintów miesięcznie. 

Proboszcz dr. Just agentem 
sieci szpiegowskiej 

Z kolei zeznawał proboszcz rzym
;;ko ·katolicki dr ISTVAN JUST. 
Przymajc on, że w roku 1946 został 
zwerbowany do wywiadu angielskie
go przez obywatela angielskiego 
Redwarda, który następnie mianowa
ny został na stanowisko attache po
selstwa brytyjskiego w Budapeszcie. 
Oskarżony dostarczał Redwardowi 

rlanych politycznych, gospodarczych 
i wojskowych (w młodości oskarżony 
był oficerem zawodowym). Redward 
skontaktował oskarżonego z Edga
rem Sandersem w kwietniu 1947 ro
ku, polecając oskarżonemu, aby w 
dalszym c;iągn przekazywał swe mel 
dunki Sandersowi. 
Oskarżony przyznaje również, łe 

w końcu października 1947 roku 
ukrywał u siebie szpiegów przerzu
conych ~ ~umunii, za co otrzymał a 
~ys .. formtow .. Oskarżony przyznaje, 
ze ?ako b. oficer doskonale zdawał 
S?bie s:prawę, że dostarczane przez 
lll~go .mfor~acje miały charakter 
taJemmc .woJskowych. Na zapyta.nie 
przewodniczącego o pochodzenie spo· 
~~czne osk~rźonego --- ~świaacza on, 
1z poch~dz1 z bardZ<> bogatej rodziny 
obszarniczej. 

W ?alszym ciągu sąd przesłuchał 
oskar~oną Do~ry.. Frzyznaje się ona 
do wmy, wyJaśma3ąc, że dostarcza
ła mel~nnków politycznych, wojsko
wych ! gospo~arczych. Pracując w 
centrah telefonicznej ___ podsł'lchiwa 
ła rozmowy• o których następnie 
składała meldunki. 

Proces trwa. 

Na rozkaz USA 
De Gasperi uznał marionetkowy rzqc 

Bao-Dai w Vietnamie 
~~y~ (PAP).:- Rząd włoski pqdał 

oflCJalrue do wiadomości że uznał 
marionetkowy rząd Bao-Dai w Viet· 
namie. 

„.Unita" podkreśla, iż decyzja ta po 
wz1~ta została wbrew opinii dyplo
matow :włoskiego Ministerstwa Spraw 
Zagril?1cznych, przebywających na 
D~le~i~ Wschodzie, którzy wypowie 
dzieli się za uznaniem Chin Ludo
:"Y7h oraz wysunęli poważne zastrze 
ze~"" w ópra.w.ie uzna.nią rządu Bao
E..a-1, 



• 
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rea izuje uchwały III Plenuin„Kf PZPR _..._· .................... ...-.~-----
Nie tyDJ. tonenł! Pierwszy to raz na zebraniu pod 

stawowej organizacji "Pa1·tyjnej 
l'ZPB Nr. 2 stanęła sprawa 1uzyj
mo~·ania nowych kandydatów clo 
Par\ii. Dotychczas przyjmowano 
kandydatów na zebraniach organi
zacji oddziałowych i związane z 
tym zagadnienia zamykały się w 
kręgu poszczególnych oddziałów fa 
brycznych. III Plenum KC PZPR 
słusznie podkreśliło doniosłe znacze 
nie przyjmowania do Partii nowycn 
członków, zalecając rozpatrywanie 
spraw. rz;wiiązanych !Z. :przesunię
ciem kandydatów na członków, 
prryjmowaniem do Partii i wvklu
czeniem z niej-na ogólnych ~ebr<ł 
niach organizacji podstawowej. 

Zainteresowanie zebraniem wśrod 
partyjniaków „Bawełnianej Dwój 
ki" było ogromne. Salę wypełniło 
szczelnie kilkaset osób. Słuchano z 
uwagą referatu tow. Główczyńskie
go, który jeszcze raz przypomniał 
warunl~i J'."'zyjmowania nOWl'Ch 
czlonkiiw ih Polskie.i ~jednoczonl'J 
Partii Rubotn\czcj, podkreślił wiel
ka odpowiedzialność. ciażaca na lo 
war;:y~zach, µr2::jirn1j2c~·d} do Par 
tii now)·r.h 111.łzi oraz· konie<:zno:<c 
W7możeni:.t czujności rewolucyjnl'J. 
Przedstawicie1e Komitetu Łódzkie 
go i Dzielnicowego podkreślali wa 
gę czystości szeregów partyjnycn. 
dypscypliny partyjnej, przodującą 
ro1ę członka Partii, którą tak ja~no 
określa statut Partii. mówiąc, że 
członek Partii powinien: 

wsz~·scv z fabryki, jako dobrą pra 
cownicę, nie budził wątpliwości ży
ciorys jej, dziecka robotniczej Ło

d?i. Mimo to jet iak wypytywano 
ją dokładnie o \\ ele spraw. Towa
t7y,;ze chcieli wiedzieć, czym intere 
sowała się pn:e-d wojną, czy należa
ła do jakiejś organizacji. Pytano 
j~, co robiła podczas okupacji, i dla 
czego obecnie chce wstąpić do Par 
tii. Wypytywano się, czy ktoś z jej 
rodziny nie należał do granatowej 
policji lub czy nie służył ktoś w 
armii Andersa. Okazało się, że odpo 
wiedzi tow. Zawadzkiej były jasne 
i proste - nie budziły zastrzeżeil. 
Tkaczka ta osiągająca wysoki pro
cent wykonania planu przy jedno
czesnej wysokiej jakości produkcji, 
robotnica świadoma, zdyscyplinowa 
na będzie z pewnością dobrym 
członkiem PZPR. 

Podobnie dokładnie rozpatrywa
no życiorys tkaczki ob. Marii Fili
piak. która przeko!1ywująco i z za
pałem mówiła o tym, w jaki spo
>'Ób zrozumiała, że tylko w ~zere
t::«ch Partii b~dzie mogła na.ilepiej 
i naj\\'ydatniej prnco\\'aĆ dla Pol~ki 
LutlOW"'.i. Hównież i tym razem in 
tere~owali się towarzysze jej ży

ciem w okrc~i,e przedwojennym v
l'az podczas okurntc.ii, chcieli wie
dzieć. co i;klania ją do wstąpienia 

w szeregi PZPR. 
Bez zastrzeżel'1 przyjęto na kandy 

datów także ob. ob . .Józefa Halicz
k.o, niotorniczego, Tadeusza Kraw
czyka, młodocianego tkacza, Stera
na Przyu:vlaka. kontrolera i innych. 

Pracy. Na pytania towarzyszy, co 
go do tego skłoniło odpowiada dość 
mętnie, nie umie też Nytłumaczyć, 
dlaczego wystąpił z tego stronnic
: wa. Zebrani odno;:zą wrażenie, i~ 
ob. Muszy1iski nie -zdaje sobie do
brze sprawy z tego, czym , kieruje 
się, pragnąc wstąpić do PZPR. '.fo
viarzysze przy pomocy pytań usiłu 
ją poznać prawdziwe oblicze Mu
szyńskiego. Nie mają jednak do 
niego pełnego zaufąnia, nie czują 
szczerości w jego słowach. Przy~~
cie ob. Muszyl'i.skiego zostało odro
czone. 

L Organizacja partyjna 
PZPB Nr 2 usuwa niegodne 

jednostki ze swoich 
· szeregów 

W drugim punkcie porządku 
dziennego rozpatrywano sprawę kil 
ku członków Partii, którzy okazali 
się niegodni należenia do PZPR i 
splamili się karygodnymi czynami. 
Ujawniono, że majster Józef Zy
gmunt był elementem zupełnie ob
cym w Partii. Odnosił się lekccwa 
żqco do spraw partyjnych i zanied 
bvwał swe obowiazki zawodowe. 
Dochodziły skargi na jego ordyn:<r 
ne ustosunkowanie się do robotni
ków. Zupełnie nie zwi<1zany z Par
tią ob. Zygmuht nie chciał płacić 
składek członkowskich, oświadcza
jąc publicznie, że Partia mu nic nłe 
dala i nie ma zględem niej ża
dnych obowiązków. 

Dyskusja nad sprawą Józefa Zy 
gmunta wykazała, że kolektyw par 
tyjny „Bawełnianej Dwójki" dobrze . 
zapamiętał słowa · tow. Bieruta o ' 
nakazie czujności, o koniecznoScl 
nieustannego sprawdzania ludzi nie 
tylko pod względem ich fachowoścr, 
lecz przede wszystkim J>Od wzglę
dem ich postawy politycznej, ich 
ideowości, ich wartości moralnej. 
Jednogłośnie postanowiono Zy

gmunta wykluczy(: z Partii. Podo
bnie hez żadnych zastrzeżeń po wy 1 

czerpuj<)cej dyskusji wydalono z 
Partii Pietrzyka i Kolasę, którzy 
pracując w Straży Przemysłowej za 
miast pilnować powierzonego im 
majątku społecznego i państwowe
go jak źrenicy oka, tolerowali kra 
dzieże i sami w nich uczestniczyli. 
Pietrzyk robił to także pracując 
później w wykol'1.czalni. 
Jednocześnie zebrani samokry-

tycznie osądzili brak dotychczaso
wej czujności w organizacji partyj
nej. która wcześniej nie zwróciła u 
wagi na tych ludzi, pomimo, że od 
f1ecz-ątku wykazywali oni brak ide
ologicznego kośćca. 

* 

W Nr 'i (256) „Tygodnika Powszechnego" (z dn. 12 bm.) p. Piotr Grze• 
gorczyk omawia „Wiersze w}1Jra11e" Kazimiery Iłłakou:iczówny, zachwyca• 
jąo się ::młaszcza utworeni, :amyfcajqcym w·w tom poezji, a poś1dęconym 
„bratu·s:lifier:owi" :1 huty „Katarzyna" w Sosnou:cu. · 

Oto ów wiersz, to którpn p, Grzegorczyk dopatruje się ,,nowych glę• 
bako spolec:m,·ch tonów": . 

Tcczy l drapie l jak szJnirglem szurgocze; 
ma c::apę i fartuch, ok111.ary 11a oczach. 
Sypie się szor.stfd proch met{llou:y. 
A on czyści i slrrobie.„ Brut mój„. Człowiek. 

L.foi 11ajpierw jedna,· potem drnga powierzchnia. 
A on robi się -bledszy, twarz się, poci, wzrok mierzchnir 
Łopata od toczenia jale brylant skry rzuca„. 
On ma gardło zasnute, drobniutki metal tv płucach 
Najstalszy na swym miejscu, z zamiany 11ie korzysta, 
do obtaczania łopat potrzebny specjalista. 
]a tu mówie za niego. On nie umie. Nie powie. 
Nad lopatq schylony szlifierz, brat mój - człowiek. 

„On me umie"? „Nie powie"? Fat{llnie się poetka myli. Bo an 
właśnie - o ile wiers: pou•yżs:r dostałby się w jego ręce - „odsrmlby" 
gardło, w,·plul z płuc. „drob11i111/ri metal", rozjafoił błyskiem gniewu wzrok, 
/;tóry „mierzclt11ie" - i powiedzi<d: „11ie smrgocz, poetka, lirycznvm s:mir
glem i nie rób ze mnie, porzqd11Pgo szlifierZ<J, 1l'ariaui. Jf'ciile me rak 
tf')'{llqda obraz mej wacy w Polsce Ludorccj i - je.'1i Jao.~ clrce „za 1111ti"" 

Zebranie organizacji podstawo- · · / mówić, 11iech nie 11ży1ea szt11c:11ic TJrzmitJC)'c11, rzewnych tonóll'; 1eL 111ec 1 
wej w PZPB Nr. 2 stalo się bez wą~ 
pienia wielkim przeżyciem dla pa!' się posługuje językif'm. 1.-tóry 1m11nl=ill'ic odzu•ierciadlri mój pPlen rudo.ki 

tyjniaków „Bawelnianej Dwójkr'. - . tmd i Kysiłek dla budou>y lep.<:ei!O jutra". 
Wykazało ono, że członkowie or1't<l-1 „Czlou•if'h - to brzmi dumnie" - - po16edział hied.d T'iellri tu•ó1ca I 
nizacji pezyswoili sobie wytyczne i rea/izmu socjnlistycz.nego, li. Gorki. I dellizy tej 11ie 1colno T.-arylm111ro1t·at. 

uchwały Ili Plenum i potrafią je 
realizować w codziennej działalnoś-1 E. 1'am . 

ci partyjnej. H. Sam. --- ~ 
„J>rzoclować w pracy zawo1fa· 

wej, wła~nym przskladem pobu
dzać bczparty.jnych do wzmaga
nia n ·dajności i dyscypliny pr:\ 
cy. stall' podnosić swe kwalifika 
cje zawodowe, strzec społeczne
go warsztatu pracy i mienia na 
rodowego". 

Czujność wobec elementów p d I 1 p z p B N 5 • 1 I 1 1 

.. ~,;~~~;:;;~~:;;::~:~~~,~~'. r z ę z a n 1 e . · r p r a c u J q e p 1 e J 
Przyjmowanie Chodziły słuchy, że podczas okupa- h k h 
kandydatów cji pracował w fabryce amunicji. z ale nie powinny poprzestae na' osiąo·niętyc wyni ac 

Na zebraniu rozpatrywano poda- zaoslrzoną czujnością towarzysze 9 
nia 13 osób. Już na wstępie roz- roz?at:;ywali j~go sprawę._ Pon!e- ~Ja dużej sali przędzalni amerykań 
winęła się żywa i gorąca dyskusja. ·~,~~ me .po~rafił dokła?me .. wy Ja- ski ej PZPB Nr 5 wywieszono wła
Od pierwszego życiorysu który smc, co robił podczas okupaCJl a po śnie przed chwilą wykaz, przedsta
składała tow. Zawadzka, 'tkaczka, 1 za tym ~lątał się. w od.powiedziach wiający "ykonanie baz produkcyj. 
pr:z.odovmica pracy towa1"2lYSZe po8tanow10no wmosek Jego o przy nych z dnia wczO'l'ajszego. \Vnet z'oie 
poczęli stawiać ~ereg vmikli• jęcie „v poc~et. kan~ydatów odro- ra się grupa prządek - klłżda. chce 
,,„y<:h p)'ttań, świadCTLącyoh o czyć do wyswietlema sprawy, sprawdzić, ile wykonała procent. Wy 
głębokim zrozumieniu przez nich żywe zainteresowanie okazali ze robienie bazy ponad 100 procent o
donioslości chwili. Ze wszystkich brani, gdy stanęła sprawa ob. Jana I z1.1~c.zone jest ~zerwoną kre~ą, p~· 
rzędów krzeseł podnosiły się glosy l\.Iuszy1isldego, majstra z wykończa! , n!zeJ 100 - .zieloną. Prządki u_waz-
w toku dyskusji. ni. Życiorys budzi wątpliwości. w n.ie przeg;lądaJ'.! wykaz. Jedne c.1e~7.ą 
Towarzyszkę Zawadzką znall 1945 roku wslaJ?ił do Stronnictwa się z uzyskama lepszych wymkow, 

----------------"'-~......,-----·-___ ...... _.:_ __ niż dotychcza~, inne odchodzą mar-
_, kotne, że ich p\·odukcja oznacz;ona PZPJG Nr. 1 zwyc1· ęz· yły jest zieloną kredką. A, niestety, w 

przędzalni amei'ykańskiej znaczna 

we współzawodnictwi€ międzyzakładowym w IV kwartale ub. roku ~~~~~chp~a~d~\or~~~vyc~~ii!ga jeszczee 

Na pierwsze miejsce między za 
kładami przemysłu jedwabniczo
galanteryjnego, biorącymi w IV 
kwartale ub. r. udział we współ· 
zawodnictwie międzyzakładowym, 
wysunęły się PZPJG Nr 1, zdoby
wając ogółem 904 punkty. Zakła· 
dom tym przyznano nagrodę w 
wysokości jedneg<> miliona zło· 

tych. 
Drugie miejsce i nagrodę w wy 

sokości pół miliona złotych zdo
były PZPJG Nr 5 w Białymstoku. 

Trzecie miejsce l 75.000 zł na
grody przyznano Państwowym 
Zakładom Firanek, Tiulu i Koro
nek w Łodzi. 

Wysokie nagrody pieniężne zo 
stan~ przcrnac:wne RO różne po-
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Nowy 
w 

klub korespondentów 
PZPW Nr. 37 

żyteczne cele. Ustalą to iałogi 
zwycięskich zakładów na swych 
ogólnych zebraniach. W zależno
ści od potrzeb zdobyte za wydaj
m1 pracę nagrody przeznaczone 
zostaną na cele akcji socjalnej, 
akcji kułluralno-oswialowej, na 
zasilenie kasy samopomocowej. 
ilp. 

Sprawa szkolenia 
zawodowego 

Za·równo w przędzalni amerykalt
skiej, jak i egipskiej nowowybrane 
egzekutywy posta'l';ily sobie,' jako 
czołowe zadanie, przeszkolenie przą 
dek, nie wykcmufocych baz nkordo
wych. Wiadomo powszechnie, że 
szkolenie zawodowe w przędzalni 

Mroki średniowiecza 
Co na to Gminna Rada Narodowa w Szczercowie 

Kilkanuście dni ternu ekipa robotni których można by umieścić nicszczę
cza Łódzkiej Fabryki Obuwia wyje- śliwca. Fakt, że chart przebywa w 
rhalfl do swe.1 poóopiecznej wsi Za- chlewie \v tak strasznych warunkach, 

. i:zPB ~r a dotychczaa było V!:>~~r K'Onferencie w „Głosie 
m~ zame~~ane na sJ..."'Utek szkooh'1e1 Robotniczym" rozpoczęty 
działalnosci byłego dyrektora Potoe. • k Ć 
kiego, który niedawno został usunię,t walkę o ia oś . 
ty z Partii. Potocki nie d<>pusz:czał - Właściwa walka o jako~c przę-
do doprowadzenia planu produkcyjne dzy w naszych zakładach rozpoczęła 
go do każdej mas:z;yny, bagateliz~ się od czasu konferencji, urządt.a
wał konieczność azkolenta prządek. nych w „Glosie Robotniczym" -; 
Toteż wiele prządek nadal pr&euje tu stwierdzają towarzysze z ,,B,aw.eb.i~ 
wedlug „dawnego" zwyczaju, ni~ nej Piątki"„ • zarówno pi:ządk1, J&k 1 

zdając sobie spra,vy z koniecmości ll/11.j11ti-owie ou.z: lderown1cy. - ,„Pra 
czyszczenia maszyn, z obowiązku śa dużo nam pomagała prey hkwi
udzielania pomocy i rady • młodym, dowaniu naszych błędów i bylibyśmy 
niewyszkolonym kolefamkom. Od no baruzo zadowoleni gdyby wln:ótce 
weg·o roku rozpocz~to więc wytężoną zo:tała znów zwola11a konferen~ja, 
akcję szkoleniową, prowadzoną przez na której na i odbiorcy zapoznahby 
instr.utorki tow. tow. Nyk, Karlińską nas ze swą opinią, co do obecnej ja 
j Olek:;iewicz. Wykazy cedziennej pro kości na. zej przęd1,y" . 
dukcji są. najlepszym dowodem, że Faktem je~t, że odbiorcy PZPB Nr 
akcja ta pt'zynosi pożądane rezulta· ló 1>d pewnego czasu coraz mt1iej skar 
ty, a procent wykonania baz przez żą ~ię na złą jakość przędzy. Nad· 
niedoświadczone prządki podnosi sie chodzą jeszcze reklamacje przede 
z dnia na dzień. W dziedzinie odpo~ wszystkim z Andrychowa, odbierają 
wiedniego uświadomienia konserwa. cego cienką przędzę numeracji 135 i 
tywnvcl~ przadek mają jeszcze ·wielA 170 .. Najwięce~ uchy~ień wykazuje 

• . • • . . . r tutaJ skręcalnia, gdzie zdarzają się 
do zdziałama orgamzacJa oddz1ało- zabrudzenia i zaoliwienia przędzy, 
wa i rada zakładowa. Były dyrektor Potocki nie kładł wca 

Od krosna - na kierownicze stanowisko 
W zakładach naszych PZPJG Nr 8 

każdy znał tow. Kazimierczakową. 

Oglądać ją było mozna zawsze bacz-
nie schyloną nad krosnem i obserwu 
jącą w skupieniu proces produkcji na 
swoich maszynach. Ona to właśnie 

była u nas inicjatorką wspólzawod· 
nictwa pracy i pierwszą przodownicą. 

łe n11eisku na konieczność mycia ma.
szyn~ co dopiero ostatnio za'częto &tl> 
sować. 
Prządki i skręcarki, wytwarza.jące 

przędzę dla Andrychowa, boleją nad 
t~"ln, że jakość ich produkcji wci:,;i; 
jeszcze pozos.taje za niska. Gdy tyl• 
ko robotnicy ,,Bawełnianej Piątki" wy 
11tąpili z podejmowaniem długofalo
wych zobowiązań produkcyjnych, po-
stanowiły one tą drogą zlikwidować 
swe niedomagania. Zebrały się wsp61 
nie i uradziły: „Do 1 lipca podniesie 
my wydajność naszej pracy, przclo:a 
czając bazy produkcyjne. Niezależ· 
nie od tego będziemy przestrzegać 
czystości maszyn, aby raz na zawsze 
usunąć brudze.nie przędzy i plam ie
nie jej oliwą. Naszym naczelnym ha 
slem - dawać produkcję najwyższej 

' jakoścL 

Współzawodnictwo 
z PZPB Nr 3 pobudza 

do większych wysiłków 
Już od pewnego czasu dochodzily 

słuchy, że między załogam~ przędza1 
ni PZPB Nr 5 i PZPB Nr 3 odbywa
ją się jakieś narady. Wreszcie rozer " 
szla się wieść, że załogi obydwu 
tych przędzalni przystępują do c!lu
gofalowego współzawodnictwa mię
dzyzakładowego, kto w okl'esie pół
rocza da najwięcej produkcji i to naj 
wyższej jakości. Trudno wprost wy
razić, jak wiadomość o tym podziała 
ła na przQ.dki z PZPB Nr 5, jak po
budzila je do wzmożonej pracy. Już 
w ubiegłym miesiącu przędzainia e
gipska wykonała plan w 102 procen 
tarh, a ·amerykańska w 116 proc. 

'V tych dniach powstał nowy klub 
korespondentów w PZPW Nr 37. U
czestnicy organizacvjnego zebrania 
ocenili kryfvcznie dotychczasową pra 
cę korespondentów i redaktorów ga· 
zetek ścien·nych. Jednocześnie na ze
braniu omówiono znaczenie klubu w 
zakładzie pracy oraz stojące przed 
nim zadania. 

groc!niki , w powiecie laskim. Podczas jest karygodny. Nic wątpimy, że od
odwic•rlzin u chłopów robotnicy nasi powiednie władze zaintm·e·suJą się 

dowiedzieli się, że u ob. Franciszka tym wypadkiem i wyciągną wz~ę

Cierncia mieszka jego szwagierka dem winnych, ukrywania tego, jak naj 
· l' · Pracując 18 lat w swoim zawodzie, 

wraz z 23-letnim synem. spora 1zowa- dalej idące konsekwencje oraz zajmą 
nym na obie nogi i dotkniętym na się losem tego wydziedziczonego. Lo- phoz~1ała wksz:stkie_ jego tajniki. ęłz 
umvśle , którego gospodarz trzyma W . . . . . • c w1 ą za onczema WOJDY stan a 

W ciągu lutego, odkąd rozpotz~lo 
gom - pracowała z takim zapałem i się współzawodnictwo, prządki prz~
oddaniem. Nastąpiło to dopiero w dzalni egipskiej w·ykonaly plan w 
wolne i Ludowej Polsce. kiedy żrozu- 107 ,5 proc., zaś amerykaftskiej w 
miała. że obecnie dorobek jej trudu 118,8 proc. W miarę rozwoju akcji 
nie wzbogaca kflpitalisty-wyzyskiwa szkolenia, wykonanie p anu przcbier 
cza, lecz stanowi wspólne dobro kla- gać będzie coraz sprawniej, a wyniki 
sy robotniczej. Toteż pokochała swą uzyskane w początkach br. uda się 
pracę i zmieniła do niej stosunek. utrzymać na stałe. O tym marZ•! 
Jak wyglądała ta zmiana stosunku do wszystkie prządki z PZPB Nr 5, bio 
pracy, bardzo dobrze wiedzą wszyscy rąc sobie za punkt honoru zwycię
robotnicy w PZPJG Nr 8. Z jej ma· stwo we współzawodnictwie z przę.· 
szyny schodził wyłącznie materiał dzalnią „Bawełnianej Trójki". 

Zebrani postanowili nawiązać ści· 
słv kontakt z redakcją „Głosu" i o
pracowywać przynajmniej po jednej 
korespondencji tygodniowo, a · na
stępnie wysyłać ją do redakcji. 

chlewie. Ponieważ trudno było w to• sem Jego wmna się natychmiast za3ąc . k . d . h d 
uwier:r:yl:. udaliśmy się na miejsce do Gminna Rada Narodowa. I ia 

0 
.ie na z pierw~zyc 0 

pracy w 
ob. Franciszka Ciemci. Tam, ku na- Urnlm PZPJG Nr 8, z całym zamiłowa 
szemu przerażeniu :zobaczyliśmy / Józef Rosiak niem oddając się swym obowiązkom. 
wstrzc\s ,1jący obraz. \V jednym z ro· korespondent fabryczny z ŁFO Nie zawsze - jak opowi~da kole· 
qów niechlujnie utrzymywane>go chle 

Wróg klasowy na wsi nie śpi 
Kiedy jednej z ostatnich niedziel metalowe zaś pokryła gruba wars-

najwyższej jakości. Listy płacy wy· .~ • * 
kazywały stałe przekraczanie bazy Przesadą byłoby twierdzenie, że 
produkcyjnej: miesiące i lata jej pra· w przędzalni PZPB Nr 5 już 
cy w Nowej Polsce znaczone były wszystko jest w całkowitym po
uie tylko uzyskiwanymi premiami i rządku. Ciągle jeszcze rzucają się tu• 

taj w oczy objawy marnotrawstwa, z 
dyplom.ami, ale również znacznymi którym nie prowadzi się jeszcze do
wartościami wyprodukowanych po- statecznej walki. Powaźne zastrzeże· 
nad normę towarów. nia budzi również duży jeszcze odse-

W uznaniu jej wielkich zasług na tek nieusprawiedliwionych nieobecna 

Przewodniczącym klubu wybrano 
jednomyślnie tow. Janinę Tomaszuk, 
która będzie się częściej kontaktowa~ 
z redakcją „Głosu" i informować po
zostałych członków klubu o aktual
nej tematyce i zagadnieniach. 

(Bań) 

W'! , odqrodzony kojcem leżał na bar
łogu ów nieszczęsny, sparaliŻO\\>any 
chłopak. Chociaż jest to człowiek a· 
normalny, jednak opis niesiyclrnnych 
warunków je90 życia od d7.iec itistwa , 
wstrząsnął nami do głębi. Marny 
przecież w Polsce wiele zakładów, w ekipa naszych tramwajarzy przyby twa rdzy. 

ści, spóźnień i innych objawów złej 
odcinku produkcji odznaczono ją w dyscypliny pracy. Trzeba jednak 
roku 1949 Srebrnym Krzyżelll Zasłu- stwierdzić, że nastąpił wyraźny prze· 
gi, a kilkanaście dni temu tłiwarzysz lcm w produkcji i że tylko od dalszej 
ka Kazimierczakowa została wysunię "'.Ytężone) ~racy dyrekcji, organiza· 
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Trzeba szkolić przędzalników 
I 

· na 
„ • 

samoprząs111ce wózkowe 
W przędzalni cienkoprzędnej PZPB I llrak ten odczuwa wicie inn.ych z.a·. 

ł2 do .swej podopiecznej wsi Prusz Kiedy rozżaleni poczęliśmy doszu 
ków w powiecie' łaskim, $twierdzi- kiwać się żródla tej rabunkowej 
liśmy z żalem, że poprawione po- gospodarki mieniem społecznym, 

pn:cdnio przez nas maszyny rolni- wkrótce w,vkryli~my je. Okazało 

cze w ośrodku maszynowym Samo s ię. że Zarząd Gmin.ny Samopomocy 
pomocy_ Chłopskiej, znów ulegaj<) Chlopskiej, której bezpośrednio pod 
1niszc;:eniu. Olbrzymi nakład pra- lega ów ośrodek masz.ynowy, J·est 

lm. Stalina od dłuż~zego już czasll na kładów. Sprawq tą winien więc zaiąc 
III zmianie bezczvnnie stoi G sdmo- F>ię Ccnlr,1lny Zarz<łd oraz Zwi<1zki cy i pieniędzy, \Vłożony przez nas w w 75 procentach opan·owany przez 
prząśnic wózkowych, na skutek bra- Zuwodowf' i prn· stąpić do szkolenia doprowadzenie do porządku ma- bogaczy wiejskich, którzy ze sweJ 
ku obsh1gl. Vv tych dniach stam;ly pr7ędznfników na samoprz<1śnice wóz szyn, poszedł na marne. Kiero\vnlc strony WYSuwają tu wszędzie na 
dalsza dwie maszyny. Jasne jest, że kowe. Czytaliśmy w „Glosie", że w f 
przędzalnia nasza ponosi wskutek te- PZP\·V '.'ir G do obsli:_g.i jednej .maszy· two oś.r~d'.~a wyreperowane maszy kierownicze stanowiska klasow 
qo .duż.e straty i trudno nam wyko- ny przystąpił zespoł młoclz1cżowy. n~· umiescilo w budynkach, pozba- bliskich im ludzi, a więc i w o
nać nasze plany miesięczne. 8 ma· Warto: żeby tą sprawq zajęły się rÓ\\ wionych dachu, gdzie deszcz, słońce środku maszynowym. Pora zlikwi 
szyn. nie biorącyc~ udziału w p~o- nież .kiNownicze czynniki naszych za li kaprysy pogody mozolną naszą dować ten skandaliczny stan rze-
dukcji - to powazny uby.tek. Wie- kładow. . . . . . . czy. 
mv- że nie ma przędzalnikow na sa· Marta Deredas pracę obrociły w mwecz. Części dre Jan Łuczak 
;noprzaśnir..a wó1.kow1L wiemv. że koresoondentka z PZPB im, Stalina wniane zgniły prawie całkowicie, koresp. farb. z MZK 

. . . . CJ' party3ne3, rady zakładowei, apa-
ta n~ odpowiedzialne stanowisk<? kie ratu nadzoru technicznego, od pracv 
rowmka tkalni w Romanowie. I całej załogi, zależy utnvalenie 

Janina Kalinowska dotychczasowych zdobyczy i zacho· 
wanie oraz podniesienie poziomu pro 

korespondent fabryczny „Głosu" I dukcji „Bawełnianej Piątki". 
z PZPJG Nr 8 M S 
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Praco·wnicy finansowi 
w przemyśle skórzanym - przystqpili do współzawodnictwa 
Pracownicy działu finansowo-księ

gowego CZPSkórz„ doceniając ko· 
nieczność i ważność terminowego 
wykonania swych zadań na odcinku 
zamknięć rachunkowych za rok ubie
gły oraz przekształcenia ich według 

nowego jednolitego planu kont, oraz 
księgowań miesiąca 'stycznia br„ po
stanowili przystąpić do współzawod
nictwa pracy i wzywają pracowników 
d.ziału .finansowego CZPP do podJę· 
c1a takiego samego zobowiązania. 

• 
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ARMIA R·AD.ZIECKA 
Mała, przyfront':>wa stacja kole· 

'owa. Wieża ciśnień. Dwie stare, 
wysmukłe topole. Niewysolk.i bu· 
dyn-ek stacyjny z czerwonej cegły, 
otoczony gęstymi akacjami. 

Na torze stoi transport wojsk':>
"'(YY - dlJugi szereg wagonów. Do 
Je~n~g~ z nich podbiega dwóch 
WlCJSkich chłopaków z kobiałka 
mi. . 

Lejtenant Martynow zapytuje: 
Po czemu p':>rzeczki? · 
Starstzy .Chłopiec 'Odpowiada: 
- Od was pieniędzy nie bie· 

~emy, towarzyszu dowódco. 
Malec sumiennie napełnia 

trzklankę z Czubem, tak, że porze 
czki .sypią się na roizrpaloną ·o:i 
słlońca ziemię. :Wysypuje zawar
t':>ść sz!klanki do podstawionej 
menażki, zadziera do góry gło
wę i przyslJuchując .się dalekiemu 
warkotowi motoru, oznajmia: 

„Hen:kiel" huczy„. Uch, uch!.„ 
Zatknęło go. Wy się nie bójcie, 
l':>warzy.szu lejtenancie. O! Poszły 
na.sze myśliwce. Tu dla Niemców 
nie ma przejścia nawet w obło· 

I DZIECI' RADZIECKIE 
granicznym szacrunkiem odprowa
dzały uchodząae · na1 front tran· 
sporty żołnierzy, z miłością wita 
ły pirzybywają'cych z frontu ran· 
nych. . 
Widziałem te dzieOf m1: głębo· 

kich tyłach, w pasie przyifronto-

wim i nawet na ' linii frontu. 
~ ' wszędzie widziałem jak gorąco 
pragnęły pomaigać ' czymkolwiek 
Armii Radzieckiej, słyszałem jak 
mat"Zyły głośno r.> dokonywani~ 
bohaterskich czynów na wzór żoł· 
nierzy fr~ntowych. ' 

Armia Ra<lzieeka odwd7J.ęa.yła 
Się im za mirość i troskli~ść 
płynące z gorących serduS"Lek. 
Wróciła im bext:rosikę, radość t 
śmiech. Tym, które poznały co to 
koSIZ.IIl.ar r.>kupacji, wrócił~ p<>Zli 
tym wolność i młodość. 

Jak pracujq harcerze w Tomaszowie Mazowieckim 
Zast<}p „Murarzy" ma dzisiaj . W dużej . sali świetlicy ośrodka I kich ośrodków, a Dom HaJrcerski 

zbiórkę. Będzie' pełnił sllużbę w d'J licznie zgromadzonych dele- w Tomaszowie wspaniale ro~bu
Komendzie Hufca. Chłopcy przy· gatów władz, społeczeństwa, or- du,je się. 
szli na miejsce na długo przed ganizacji i drużyn harcerskich Po\em dwie małe harceirki wrę
terminem, b-Q przecież dzisiaj w przemawiali prz:edstawiCiele Par· czyły kwiaty iprzedstawicielo?m 
ich hufcu tomaszowskim zosta· tii, Kuratorium, Harcerstwa: ży- Polskiej ZjednoczO'Ilej Partii Ro
nie otwarty ośrodek metodyczny. czyli nowemu ośrodkowi, aby wy botniczej i Inspektoratu Szk.olne
Nie mogli doczekać ' się początku chowywał miodzież n,a. dobrych go, dziękując im za pomoc, udz\e 
ur':>czystości. Czerwoną, 'długą obywateli Polski Socjalistycznej. loną harcerstwu w jego pracy. 
wstążkę, zamykającą wejście do „Murarze" aż buzie otworzyli z W części artystyC'Lilej wystąpl.
ośrodka, przeciął Delegat Kurato- , podziwu, kiedy dh. Komendant ły harcerska orkiestra 1 chór. Sli
rium Szkolnego. Uroczyste otwar Chorągwi mówił, jak to w przy- ome były tańce ubrntiych w barw 
cie było rmpocz~te. szłości będzie jeszcze więcej h- ne stroje liudowe zespołów , har

Instruktorzy harcerscy · radzą 
kach. · · " 

Chwyta kobiałk:ę 1 biegnie da- Ubiegłej śxodry w sali konie- mu wychowawczego badenpo· 

1 
rencyjnej Komendy Chorągwi w wellows.k.fogo, iokrzepła 'i<leologi-

cerek. W młłym, rado.snym na· 
.stroju zakończyła się uroczysrość. 
Sale ośrodka opustoszały, wszy
scy roze.sizli się do domów, tylko 
na półkach i w sz.afach zostały • 
rzędy nowyich, błyszczącycłi na
rzędzi, czekaj11-c na jutrzejszą 

pracę. 
ej. ~~~' w1;ig~nu zootaje się je- Lodzi odbyło &ię 'Z.ebranie cał~o cznie, nabrała roeyędu do dalszej 
go s1euu111b J::tm ja.snowłosy lbra.L. aktywu instruktorów ha!'Cerskich pracy. 
ciszek. Ten \iważnie przysłuchuje z tere.:nu hufców łódzkich. -...-o--
się dalekim wy.strzałom artylerii Cz.ło*owie Komendy Chorą· 'A jakie stają obecnie zadania 

' przeciwlotniczeij i poważńie wy- . h 6 i przed łóazkimi drużynami ZHP? Ośrodek metodyczny w Toma-i; 
.J'aśnia: ;, , . gwi, ufC':>Wi i wsp łpracown cy Przede wsiz;ystkim nal~y roz· 

hufców zebrali się razem, by 57Alwie Ma~ jest pierws'.l:łl w Pol· 
, - tiol TaI)l wojna qucho! ó ' ć d h · szerzyć i pogł~bić wpływy har-o_m w i . oty: c-msowe ~~1ę- cerstwa w szkole, umasowić sze- sce tego rodzaju placówki\. Dzla· 

Ldjtenanta Martynowa wiado- oa. OII'ganl.ClaCJi haTce:skteJ na .te- r~ i włączyć hareerzy do uo-ie- ła on jut otl paru mi.e!dęcy, e. ur<Ji 
mość ta in\eresuje. Siada na po- renie rodzi oraz jeJ zadaDia u. stnictw Wl. budowie Planu Sze-- .........-e otwa:rcla UIZl\dZ'JQlO do· 
dłodze w drzwiach wagonu, zwie przyszłość. c a """'1''" 
szając nazewnątrz nogi, zajada Obrady odbyły s1ę pod hasłem: ś !oletniego; piero teraz, gdy przedtem hu~ 
porzeczki { ~owiada: „Wszyscy harcerze do walki o Od 'WT'Ześnia 'do stycznia łódz.· fiec był w :trudnych warrunke.cb 

...:...Hm! Ą C') tam, chł~az;e ro·· Plan'; Referat na• temat na~ych IM organiz~cja harcerska wz.rr.>sła mieS2lkaniowych. Obecnie hufiec 
bią lnldrzie na· tej wojnie? • z'adail.'1ti rµp..,ąu Płarru I Sze.ściolet• z 5.344 . cLłonk&w: do 7.9~. . NJe posiadd ·durżY dioni ~'dwupiętrowy, 

._ Strzylajom _ objaśnia chło· nie~<> wygłosił ko~en9-ant «:harą· jest. to jesz"l=e. wysta:cta.rnce~, w któryin'' mieS:z<'*i.l\ . idę dzliałyi 
plec - Bferom kaorabin, albo ar- gw1, <I?· . And:rzeJ Albrecht, o Druzyny haTCerrskfe po~~y po 
matę, eylU:jom i... bach! 1 gotowe, umasowiemu harce~~a mówiła ws~aw~lć jesz~ze. szyb'Clej 1 Ucz- ośrodka - JliI"LYll'Odniccy, 1n:l~~ 

Co t" ? · druhna ,lirena Kammska. · Nast~p- nfeJ, 111dż do te.i pory. Instruktorzy Ia.rslci, ślusaorski, stolM'&ki, „. CA.-

- . go owe . nie wywiąziaiła się między ucze- radzil{ nad planem wzro.stu licz.~ brotechnicz:ny, 
- Jak to C':>I~ 7" ~ykrzyku1e stnikami konferencji długa i de- b<Jwego drużyn, nad najlepszymi 

~łepak ze zdz~wiemem -: na· kawa dy.skusja nad pracą hwfeów metodami praq- harcerskiej, aby Ośrodek boma-szowsld rozwija 
ciągną_ k~rek, nacisną - i juz go· oraz drużyn. najszybciej wypełnić p':>stawione O'fywloną d:ziałaln'Ość i można mu 
towa sm1erć! . . . :W. wyniku dyskusji okaizało przed harcerstwem łódzkim zada: ~o życzyć daliszej pomyślnej 

- Komu ~mierć -:- 'IIl;llie, - Się, że organizacja zethapowska me-: „W każdej klasie szikolnej - pracy. 

• • • 
Wiatr z 'dach6w !nłeg z szelestem gło§nym strąca. 

Póhioc wydzwania SpassW,ej . Wieey ~r 

Znajoma fajka, n.łgdy nie r.MDl\C&, 

Wąsy, siwizną przyprószooe z lekka. 

On okręt n.au do ~-w włódł · Pnfll lata 

.W. tę noc nad mapą wazywtkłe ludy świata 

Wraz z nilll w 1ędzk9ytn . lt rem.lu chyl' głowę • .. 

Front w za'W'ikhme wsor7 ,Ilię układa, 

A on, celu;llte w CUll'lle, wngie loęsi, . 
~tem d01W6dcy, twykłym i dokładnym, . ' 
Na zachód wdttł prztl&UW a chorągłewld . 

' ' ~ . 
On danął ponad nami, frontem, Moskwl\, 

Na zachód ramię WJ".cl~c swoje: 

,Niech wu prcmjadd s:ritan dar leninowski 

W decyduJ1tcej bitwie, O. synowie! 

Grudzl'eń 1941 ALEKSIEJ. SURKOW 
(pnełof;ył :Wiktor WOl'Oeylsld) 

I Martynow, .Jak by me me rozu· otrząsnęła się z wpływów syste·-'1-rużyna harcerska". I Zenek ~ Pod Moskwą, 
mifał, pokazuje palcem na siebie. llJ!!lnm1 ;;i 11111 : ii.i· : i~L~l : : 1 a1 ,. 1 :·ui 1H1n1rJi11111 :·u:1 lllll 1ni: 11m1:1111ma11111101mruu1Jlllll1111mH:1mn1111111::1·11i1:m111111:11111111111>1nll!mum111nm11111111111Wn1 11c:1ilJJJ.11'1.a11111111Ummur1nlml!llll1111llllliDiii111111111iHE1 1il.1tlttl!il!'Jml!l!lllllllllll!lll11!1111imt1111111111111111111•1111111111rmmB11-BllllDlillilllllllllll„ms11m1111111111111111111111m11•• 

- E. niii - wykrzykuje malec, 
zmaJrtwiiony i zdziwiony niie:majo· 
mością rzeaz:y ofiCe<ra. · - Prz~ 
szedł jakiś .zły duch, bomby rzu
ca, na chaty, na szopy.„ O, tam 
babkę zabiło, dwie krowy . 1rozer· 
wało. A to co takiego? - ~py· 
tuje nagle z szyderstwem w gło· 
sie. Nagan przyczepił, a jak wo· 
jować. to nie wie. , 

Lejtenant Martynow jest ~ 
wstydz·ony. Otaczają'cy go ofice· 
rowie śmieją się. 

Maszyniista daje sygnał. 

Chłopiec, który roznosił porze
czki, bienze rnzsierdzonego bra· 
ciszka za ręl!:E? of. krocząc z nim 
wzdłurż' wolno poSll1wająq-cli się 
wagonów, śpiewnie, z odcieniem 
pobłażliwośc~ w głosie tłumaczy 
mu: 
~ ón-1 wiedzą! Oni żartują'! To 

już taki 111airód jedzie.„ wesoły, 
odwarmyl Mnie jeden oficer za 
szklankę porzeczek trzyrublowy 
papierek w biegu dał. No i bie· 
głem ja za wagonem„. Ale jed
nak papierek do środka rzuciłem. 

....... Ooo! - z aprobatą zakiwał 
11łową malec - Tobie on nie p·J
tnebny. 'A· on tam 111a W-':>jnle 
niech kwasu 'albo o•ranżady kupi. 

- Oj, głupta6ku! - mówi star
szy pobłażliwie, pnzyśipieszając 
jedn'OCZeśn1e kroku, by . nie da~ 
się przegonić wagonom. - A ~o 
to na wojnie piją takie coś? Nie 
chowaj się za mnie, nie kręć gło
wą! To :nas,z. myśliwiec „I-16''.
Niemiecki nie tak huczy, a cięż
ko, z przerwami. Jakże to 
5woich samolotów nie znasz. 

Radziecldc dzieci! Dziesiątki 
tysięcy spośród nich odczuły 
wiojnę tak samo jak dorośli. One 
to chciwie, d':> ostatniego słowa, 
sluchały komunikatów z frontu, 
zapamiętywały w.szystkie .s'zczc· 
góły bohaterskich "!'Yc~y.nów ~oł· 
nierzy Atm.fi Radzieck1e3, zap1sr 
wały nM:wiska bohaterów, z bez· 

M ies-ikał człowiek: w lesie k<>-
ło Błękitnych Gór. Dużo pra

cował, a pracy wciąż nie ubywa· 
ło i nie miał możności pojechać 
na urlop do dolil.lll. 

A kiedy wiroozcie nastąpiła z:l
ma, ogarnęła g·':> straszna tęskno· 
ta, myskał !Więc zezwolenie kie
rownika! i posłał do żony list, pro 
sząc, by przyjechała do niego w 
odwiedziny wraz z dziećmi; 

Dzieci było dwoje - Czuk 
i Hek. . 

A miesizk.ały wraz z matką w 
dalekim ogrnmnym mieście, p·o
nad które lepszego nie ma na 
świecie. 

We druie i w nocy !Płonęły nad 
wieżami tego mia6'ta czerwone 
gwiazdy. 

I oczywiście, miasto to na'ZyWa· 
ło sd.ę - Moskwa. 

• • łi 

:W tej wła'śn1e chwili, gdy listo· 
nosz z listem wchodził po scllo~ 
dacn, między C'Z'llkiero a Hekiem 
wrzał bój. Krócej mówiąc, po pro 
stu wrzeszczeli i bili się. 

Od Czego zaczęła się bójka, jut 
Zl!pomniałem. Ale, jeśli mnie pa· 
mięć :nie myli, albo Czuk ściągnął 
Hekowi puste pudełko od zap·a
łek, albo l Hek ściągnął Czukowi 
blaszankę od szuwaksu. 

Przed chwilą obaj bracia dali 
jeden . drugiemu dobrego sztur
chańca pięścią, i mieli zamiar iro 
bi~ to po raz wtóry, gdy nagle zai 

'dźwięczał 'dzwonek. Z niepokojem 
~pc.jrzeli po 6obie. 

Pomyśleli że to przyszła ich ma 
ma. A mama miała dziwny cha
rakter. Nie strofowała za t':>, że 
się bili, nie krzyczała, ale po pro 
stu roizlączała ich, każąc łobuzia· 
kom siedzieć w oddzielnych pako 
jach z godzinę, a nawet i dwie, 
zabraniając fm się razem bawić. 

A przecież w jednej godzinie -
tik ~ tak! - jest oałych sześćd-zie 

ARKADIUSZ GAJDAR 

DEPESZ.A 
I sfąt minut, a w dwóch - jeszcze nież. Ale po chwili zaC'Lęła aię u· 1 go psa, który przypadk<>WO zalazł 

więcej. śmiechać, a więc list był wesoły. na ich podwfu'ko. 
Oto dlaoz.ego b'rada w mgnie- - Ojciec nie przyjedzie - po- I długo tak mówili, wym'achu· 

niu oka otarli łzy i rzuCili się, wiediziała matka, odkładając list. j1tc rękoma, pr:z.ytupują<:, podska· 
a1by otworzyć drzwi. - Ma jeszcze wiele pracy i me kując, a matka siedzi'ała mlilcząc 

Ale, okazało się, że t:o nie była zgadzają się, by przyjechał do i wciąż słuchała i 'S'łuclrała. Wresz 
matka, lecz listono.sz, który przy· nas, do Moskwy. cie roześmiała się, schwyciła obu. 
niósł li.st. Rozczarowani Czuk i Hek w za ręce, zakręciła ich i przewróci 

:Wówczas krzyknęli: zamieszaniu spojrzeli jeden na dru ła na kanapę. 
_ To jest list od tatusia. Tak, gieg':>. List l?Ył, jak się okazało, - Więc wiedrzciel :..- Ona już 

tak, od tatusia! Na pewn'J wkrót baTdzo, bardzo smutny. . 0.awno oczelcilw'ała takiego listu i 
ce przyjedz~e. Od razu się nadąsali, zaczęli sa- tylko ncmmyślnie tak drarżniła się 

1 2 
radości zaczęli tarzać stę, pać i ze złością spojrzeli na mat- z Czukiem i Hekiero, ponieważ ta· 

skakać 1 fikać koziołki na sprę- kę, która, nie wiadomo z jakiego kie już ma wesołe usp<>sobienie. 
żyinowej kanapie. Bo chociaż Mos powodu uśmiechała· się. * * "" 
kwa jest najwspanial.Bzym ml:i· - Nie przyjedzie, - ciągnęł~ :U~łynął tydzień, zanim ma>llka 
stem na świecie, ale kiedy tatu- matka, - ale prosi nas, żebyśmy przygotowała się do drogi. Czuk 
sia już blisko Tok nie ma w do· przyjechali do niego, i Hek również nl.e tracili czasu na 
mu, to nawet w Moskwie może.. Cz:uk i Hek zeskoczyli z kan"a· plóżno. 
się zrobić nudno. ' PY· Czuk Zm.ajsbrował 5obie kin1-

I tak .się rozbawili, że me ze.- - C':> to za dziwak! - -westcli- żał z noiyka kuchennego. A Hek 
uważyli, jak weszła matka. nęła matka . ...- Łatwo jest powie· znalazł gładki kij, wbił do niego 
Była bardzo zdziwiona, ujrzaw• dzieć - . przyjechać w odwiedzi- gwóźdź i wy.szła z tego lanca, ale 

szy, że 'Obaj jej wspaniali syn<>- ny, - jak gdyby to można było tak'a mocna, że !ldyby przekłuć 
wie leżą na plecach, w.rzes'Z.<:Zą i wsiąść do tramwaju i pojechać. czymś skórę niedźwiedzia, ·a na• 
walą obcasami 0 ścfanę, i to z ta· - Tak, tak! - szybko odezwał stępnie przetknąć mu tą lancą ser 
ką siłą, że· nad kanapą trzęsą slę się Czuk, - jeżeli nas zapras~a. ce, to oczywiście niedźwietiż 
obrazy i 15prężyna jęczy w zega- to wsiądziemy i pojedziemy. zdechłby natychmiast. 
rzę wiszącym na ścianie. Głuptasku, - powiedz.iała m?t· Wreszcie m;zystkie sprawy zo· 

Gdy d-':>Wiedziała się jednak, ja· ka. - Taro trzeba jechać p-'JClą- stały załatwione. Zapakowali już 
kd. jest po":'ód takiej . radości, nie l giem t_ysiąc. i ~sz;ze kilka :razy bagaż. Wytrząsnęli z szafy 
~wała 51ę na synow. ·.P.o tysiąc kilometrow. A następ· resztki chleba, mąki 5. kaszy, aby 
Spędziła i:Ch tylko z kanapy, nie na saniach końmi, przez taj~ę. nie zalęgły się myszy. I oło mat

niedbale z<ljęła futerko i schwy- A w tajdze można napotkać wil- ka pojechała na dw-.':>rzec, by ku
c.iła list, nawet nie strząsnąwszy ka, czy niedźwiedzia. Co to z·a pić bilety na jutrzejszy pociąg. 
z włosów płatków śniegu, które dziwny :pomysł? No, pomyślc!e T właśnie w ciągu jej nieobec. 
roztopiły się j'.lż i jak iskry bły- tylk(). ności Czuk z Hekiem pokłócilL się. 
szczały nad jej ciemnymi brwia- - Hej, hej! - Czuk i Hek nie Ach! Gdyby tylko wiedzieli, <lo 
mi. namyślali się nawet ani pół se· jakich zlych następstw doprowa-

Wszyscy wiedzą, że listy byw:'\- ~' 11:dy i jednoqł~śnie ?ś~iadc~r- dzi ta kłótnia, za nic na świecie 
5<ł wesołe albo smutne i dlateqo, Il, ~e są gotowi 1echac n~e tylt<o nie powaśniliby się. 
gdy matka czytała. Czuk i Hek t tysiąc,. ale n~wet sto, tys~ęcy ~t· ,.. -r.· 

uważnie obserwowali jej twarz:. lometrow. Niczego się me bo1ą. * 
z początku matka sp':>~hmur.n\a Są ~~ważni. -i:o wła~ni~ o:ii prze- Zapobiegliwy Czuk miał pła.skie 

la oni więc epochmurmeli row- pędz1h wczora) kamiemami obce· metalowe pudełko, w któnm 
I • ,·,,· . ,.. 

„ • 

c>n:echowywał srebrne i inne pa
pieirki od cukierik.6w, jeśli był na 
nich nary60'W'any czołg, samol"t 
lub czerwonoannista. Pióra ka· 
wek, z których robił strnały. Koń 
skI włos d:la chińskiej sztuki ku· 
glarsk.iej i Jeszcz.e inne ba.rd%o 
niezbędne rzeczy. 

Hek takiego pudełeczka nie 
miał. I w ogóle Hek był gapa, 111~ 
Z'a tr.> umiał śpiewać pf06enki. · 

I oto, w tej samej chwili, gdy 
CZuk krzątał się w kuchni, prze· 
glądając zawartość swego puqe· 
łeczka, a Hek w pokoju sobie 
śpiewał - wszedł listonosz i od
dał Cruikowi depeszę dla matki. 

Czuk sch'Jwał depeszę do swP.· 
go pudełeczka i poszedł się do
wiedzieć, co to się stało, że Hek 
przes~ał śpiewać, lecz krtyczy: 

._ Rra! Rra! Hura! 
- Eej! Bej turumb'ej! 
Czuk z ciekawością otworzył 

drzwi i ujrzał taki turumbej, że 
mu się 'aŻ -zatrzęsły ze złości ręce. 
Pośrodku pokoju stało krze~lo 

l na ,iego p0<ręczy wisiała podziu• 
rawiona lancit gazeta. 

'.Ale to jeszcze nic! Wstrętny 
Hek wyobrażając s'.:lbfe, 'Że ma 
przed sobą cielsko niedźwiedzia, 
w rozjątrzeniu wbijał lancę w żół 
te tekturowe pudło spod matczy
nych bucików. A w tym pudle 
schował Czuk blaszaną trąbkę sv· 
gnałową, trzy kolorowe znaczki, 
Jctóre mu poz':>stały po świętach 
Październikowych, i pieniądze -
czterdzieści sześć kopiejek, któ
rych nie wydał, jak Hek, na róż· 
ne głupstwa, ale zapobiegliwie za 
oszczędził na daleką podróż. 

I Czuk, zobaczywszy przed'ZiU· 
rawione pudło, ·wydarł Hekowi 
lancę, złamał ją o kolano i cisn4ł 
na p':>d.łogę. 

(D. c. n.) 



Kronika Pabianic 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

Zobowiązania kobiet pabianickich 
przed dniem 8 marca 

W PZPB tyna Nowak, Anastazja Nowot I biet. W najbli~szych dniach zo-
Dla uczczenia Międzynarodo na'. Maria Piech~!ska zobowią- staną ~rgan1~owane . 2 ?ry~a: 

weeo Dnia Kobiet, wszystkie zuJą się podniesc swą dotych- dy kobiece p1erwszeJ Jakosc1 
kobiety, pracujące w różnych czasową wydajność pracy, im. Niny Popowej i Marii Co
zakładach pracy, podejmują zo przez zwiększenie ilości produk tton. Brygady: te będą przykła-
bowiązanfa. produkcyjne i spo- cji, o 5 proc. dem wzorowej pracy dla całego 
ł zakładu. Członkinie Ligi Ko-
eczne. i W PZZ G ' , Dziś podajemy dalsze dekla- · P J biet zobowiązują się uaktywnic 

racje kobiet Oddziału Apretury 4 marca Koło Ligi Kobiet swą organizację, oraz praco-
przy PZPB. gdzie kobiety zobo P~Y PZ~PJG urządz3; ~kade- wać .narl stalYID: . wzro?te~ 
wiązały się dla uczczenia dnia m~ę w sali PZPB posw1ęconą koła I wzrostem uswiadomiema 
8 marca przepracować po je-

1 
Międzynarodowemu Dniu Ko- politycznego wszystkich kobiet. 

,,.Setne6
' koło Zfłf P 

powstało przy Ubezpieczalni Spoletznej 
Dnia 11. 2. 50 r. Zarząd Miej I temat historii i zadań ZMP. Po 

ski ZMP. obchodził radosny ju- pogadance i okolicznościowych 
bileusz, dnia tego powstało bo- przemówieniach przedstawicie
wiem setne koło ZMP w Pabia- li instytucji społec~nych przy. 
nicach, które zorganizowano w stąpiono do wyboru władz koła. 
Ubezpieczalni Społecznej (Koś- Przewodniczącym koła został 
ciuszki 25). Zebranie organiza- wybrany jednogłośnie kol. Ja
cyjne odbyło się w obecności rzyna Roman, sekretarką kol. 
licznych przedstawicieli Związ- Hilee, oraz skarbniczką koła 
ków Zawodowych, organizacji kol. Pijanowska. NowozałoŻóne 
społecznych i przedstawiciela koło przy Ubezpieczalni Spo
Zarządu Miejskiego ZMP kol. łecznej yv Pabianicach liczy 15 
Dudka, który wygłosił ref erat na członków. 

4 - Sekretariat 
289 -- I sekretarz 
415 - Il sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O . .,... Straż Pożarna 

dnej godzinie nadliczbowej. Do 
chód z nracy robotnice przeka
żą na Poradnię Przeciwgruźli
czą w Pabianicach. 

Brakarka Helena Kędzierska, z 
z oddziału PC II zobowiązała 

Zarząd Miejski ze swej stro-

Analf abetyzm musi być zlikwidowany :,~~~~~~r:: 1~~~r: 
6·;.::.... Kom. ,;Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - J{omisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 

się zmniejszyć odpadki o 1,5 

wizytą na kursie początkowej nauki czytania wielki wzrost ZMP w Pa.biani· 
cach. 

i . pisania dla dorosłych 
91 - t>worzec Koiejowy 

112 ~PCK 
213 ~~~ Tele~raf 
215 (....; Pogotowie PCK. · 

KINA: 
Kino „Polonia" - wyświetla mm 

prodgkcji angielskiej pt. „Miasto 
westo~nien". Dozwolony dla mło· 
dzieży „o~ lat 18. Początek seansów: 
17,30'" 19,30. 

. • * • * 
Ki.ho 10ROBO}:'NIK" wyświe

tla film,.produkcji łotewskiej pt 
„Raj rtis"'. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

proc. 
Ob. Stefania Matynia i Alfre Jedna z sal świetlicy PZPB I fabetów. · 

da Matuszkiewic;zowa zobo- w Pabianicach przy ul. żymier- Jeden z odbywających się tu 
wiązały sig w dniu 8 marca po skiego 2, przeznaczona została 1 kursów zapoczątkowany jeszcze 
dnieść' ilość swej produkcji o na klasę szkolną. w listopadzie ubiegłego roku Ii-
2000 watków na każdym kro- Stoją tu dwa rzędy . norma!- czy 8 osób, w tym trzech męź-
s'ni·e. Ob.ie te aktywistki, Li!?'i nych ławek uczniowskich, jest czyzn i pięć kobiet. WykłAdow

. · tablica... W tych ławkach za- czynią jest ob. Barc;1:, pracowni 
Kobiet pracują na 6 krosnach siadają ludzie dorośli, których ca umysłowa PZPB. Lekcje od-
każda. wiek nierzadko przekracza bywają się trzy razy w tygod-
Pracownice zakładu Tkalni Cen 50-tkę . niu: w poniedziałki, środy i 
tralnej PZPB _ członkinie Ligi Co oni tu robią·? piątki w godzinach rannych, lub 
Kob.et _ Sabina Zych Stanisła ~a hasło Rządu. Polski Ludo popołudni_owy~h, _zależnie od 1 , -. ' . , weJ, w całym kraJu rozpoczęła przypadaJąC~J zmiany pracy. 
wa Bad~nska, Janm.a. ~1echow się organizacja kursów począt- Wiek kursantów jest różny. 
ka, Stamsława ~ztaJmk1er: lre lkowej nauki pisania i czytania Dwie osoby przekroczyły już 
na Kłcdas, Maria Kaszmcka, dla dorosłych i wtedy właśnie 50 rok życia. troje nie ukoń
Antonina Galus. Cieślak Kune- sala szkolna świetlicy PZPB sta czyło jeszcze 40 lat. Frek
gunda, Janina Michalak, Leon- ła się miejscem nauki dla anal- wencja na lekcjach jest, jak 

Bilans roczne.i działalności LZS „Jutrzenka" 
W tych dniach odbyło się wal- I ogłoszenia Manifestu PKWN. Dru lży. iż wiele skorzystano z sub· j wartości. 5.000.000 zł oraz budowa 

ne zebranie LZS ,,Jutrzenka" po· j żyna piłkarska pokonała wówczas wencji Wojewódzkiej Rady Spor boiska. 
święcone podsumowaniu wyników drugi garnitur drużyny ZMP Wi- tu Wiejskiego. Sympatyków zes,połu ucieszy 
pierwszego roku działalności i wy kdzew. za co otrzymała dyplom. niewątpliwie wiadomo-;~, ze w naj 
borom nowych władz. I Na dożynkach gminnych i w dniu BOLĄCZKI „JUTRZENKI" .bliższym sezonie drużyna piłki no 

LZS Jutrzenka" powstał ;J ma· pokoju 20 października LZS ,J1:• Mimo tak olbrzymich zdobyczy żnej „Jutrzenka" rozpocznie roz· 
ja 194g r., obejmując wsie By· trze:ika" okazał' się najle~i~j z_or- istnieje w pracy zespołu jeszcze grywki ·o mistrzostwo klasy „C". 
chlew i Jutrzkowice. Początkowo ga.mz~~anym zespołem. w~CJi:'.{rm. "'.ie1e ni~do.magań, ~ to p_rzew~z-
przed nowopowstałym zespołem R~\vmez w marszach łe~1eanych nie \~ymkaJących me z w1?~ k~e- NOWY ZARZĄD 
piętrzyły się szalone trudności, osiągnięto b. dobre wytuk1. · . rown~ct~a. ~por~owcom w1~3sk1m Na zakończenie walnego zebra-
które zdawały się być nie do prze dotk!1w1e d~Je się odcz~wa~ ?r.ak nia, które obejmowało 14 punktów 
bycia. Powoli jednak dzięki wy- W WALCE O NOWE OBLICZE pom1esz~zema. brak ~·ov:mez r~- porządku dziennego i trwało 5 i 
trwałej pomocy kierownictwa. a WSI str~k:or~w. D?tąd dz1ęk1 uprz;r pót godziny - udzielono całkowi-
zwlaszcza kolegi Fiksa, zostały LZS „Jutrzenka'· nie porirzestał m?sc1. k1_er~wmka Kaczorka L: ,? tego absolutorium ustępującemu 
one pokonane. Najdotkliwszą bo jednak na pracy sportowej. Mo· m1eśc1 s1 ę 1 korzysta z urząd~en zarządowi oraz wybrano nowe kie 
lączką był całkowity brak zrozu- że on się także poszczycić s1..1~;;::.:e- sportowJ'.ch szkoły podstaw•Wl~J w rownictwo. Przewodniczącym LZS 
mienia wśród mieszkańców wsi. sami w innych dziedzinach życia. Bychl~w1e. ale przy .dalszym Je~o „Jutrzenka" został ponownie k-01. 
z czasem jednak zaczęło zapisy- Między innymi LZS „Jutrzenka" roz:vo~~ trzeba będzi e sytua_c:ę y~ Fiks, wice przewodniczącym kol. 
wać si ę ·coraz v;..·ięcej członków był inicjatorem zelektryfikowania. zm1emc. LZS musi pos1~~'1.c. ' \' '<.. ~ Kołodziej Wacław, sekretarzem -
praca ruszyła pełną parą. wsi Bychlew. I sną salę ~renmgową. Jes11 c110d z1 Pluta Witold, skarbnikiem - kol. 

o lrenerow, to LZS zwracał .:;1 ę Foktówna - (dawna kierownicz-
OBECNY STAN LZS I już z prośba o pomoc do ,.Włók" ka sekcji żeńskiej). gospodarzem 

nas zapewnia ob, Barcz, prawie 
zawsze stuprocentowa. Mimo 
oczywistych trudności powodo
wanych obowiązkami rodzinny
n~i, grono słuchaczy kursu pil
me uczęszcza na lekcje, rozu
miejąc znaczenie nauki i trage
dię, jaką, jest nieumiejętność 
ctytania i pisania. 

W młodości nie było w Polsce 
takiej instytucji, która umożli
wiłaby tym ludziom naukę. W 
pogoni za kawałkiem chleba 
szybko przeminął okres młodo
ści i zdobywanie wiedzy stawa
ło się coraz trudniejsze. Dopie
ro Polska Ludowa otwarła 
przed wszystkimi wrota do nau 

eftli.11HrA\JJal/1l 4J 
UWAGA, 

„TERENOWJ:j GORNE !" 
Dnia 23 bieżącego miesiąca o 

godz, 18.00 w lokalu Komitetu 
Miejskiego Pabianice, ul. Lima
nowskiego 11, odbędzie się ze
branie Podstawowej Organiza
cji Partyjnej „ Terenowe-Gór
ne". Obecność obowiązkowa! 

Dłutów buduje szkołę 
ki i naukę tę nakazała. Jesienią ub. roku poddaliśmy 

Lekcje na kursie toczą się osLrej krytyce Komitet ~u~o,y:y 
żwawym tempem i absorbują Szkoły w Dłutowie k. Pab1amc. 
wszystkich, dzięki czemu słucha :K-0mitet ten nie przejawiał wów .... 
cze robią duże 1postępy. czas żadnej działa~ności. ' 

Ob. Barcz wplata umiejętnie Rozpoczęta budowa gmachu 
między czytanie, czy pisanie szkolnego została zaniechana, 
krótkie pogadanki, rozszerza- zgromadzony materiał budowfa 
jąc treść przerabiane.i lekcji. Jl'-· niszczył się i był rozii:rada· 

W chwili obecnej uczestni- " ·1 l h 1 ków kursu nie można już na· ny, a około mi iona z otyc e-
zywać analfabetami. Większość żało bezużytecznie. 
bardzo ładnie i starannie pisze, Naszą krytyką Komitet nie 
a czytanie nie stwarza im .iuż obraził się, lecz ują,_ł się ambicj!b 
żadnej trudności. Jeszcze kilRa- zakas~ł ~·ękawy l z~b1·ał się 
naście lekcji. jeszcze odrobina en~rg1czme do P.i:acy. .Rezultat 
trudu i cierpliwości, a sztuka teJ pracy z zad~wolemem pod· 
pisania i czytania zostanie kreślamy: dwup1ęf,J:owy . b~dy· 
prze.z tych obywateli opano\Va· nek stoi pod dac~em. Jezeh w 
ua całkowicie. tym roku Komitet utrzyma 

Wtedv może wielu z nich za- ostatnio stos<:nvane tempo, to 
pragnie" dalszej nauki, dalszego nowy 1950-51 rok ~zko!ny dzia· 
pogłębiania swych wiadomości, twa dłutowska powita. JUZ w no 
dzięki którym je:;zcze lepiej i wym, nowoczesnym l wygod· 
wydajniej będą mogli I)raco- nym gmachu. 
wać. Tego sukcesu KomitetowJ 

F. S. szczerr,e życzrm;y. 

Pierwszą poważniejszą imp!·ezą LZS .. Jutrzenka'' posiada obec niarza" pabianickiego. lecz b<.?3 i kiernwn ikiem sekcji piłkarskiej Hronilł.o l'Uilir.1.•jna 
młodego ·zespołu ludowego b•:ło nie liczne sekcje męskie i kobie- , skutku. - kol. Przyb~·lski, były zawodnik "' 

OSIĄGNIĘCIA SPORTOWE 

zorganizowanie z okazji dnia 'Św1ę ce, jak sekcj~ ~iłki no~nej, ~ekko-, l'LA1N'' NA PRZYSZŁOśt „Burzy" pabianickiej. Nowy za-1 Zł '1· ' dk " , • • 
ta .Ludowego 5 czerwca b1eg '.»V na atletyczna, p1łk1 ręczne], tenisa sto ~ r . . .. „ •· ~;z,·:.·~l.l~J?_ bPo;:~ay. zaJ1!ię g~b~:1s~.epjo~~ i os 1.wa sqs1a a, PIJOCY I awonturn1cy przełaj oraz wyścigu kolarski ~go łDwego i ostatnio organizuje się I _PJa~ ~racy LZS PI zeds~a" . R ~ę _ 
n;1 20 km. Na zabawie, któ:a od- sekcja bokserska. Najruchliwszą rn\~'l11ez bardzo za_chęca.iąco.. "· ieJskiego. I .,..I. l . . d 'dk ł t dotąd okazała się drużyna piłki 110 bi,ezącym -~·oku z ~_społ_ pyzy~<ąf:,·l ~~ * • * ~1 imo wpro\Yac zema ogram- o urzony wo ą, uzna za s o-b;~a się po igrzyskach sportowych żne. która ma na swym koncie. 01ganizacJ1 sek~J1 tancow ~ p .e~n. Młodemu zespołowi i jego kie- cze~ "'. "-1JrzedaŻ_Y:, podawaniu i so,vniejsze ułożenie. ~ię do snu 
obecni byH: członek Woje..vó ,.1 z ~_ 1ej 

21 
~ otkań w tym 

8
/ wygranych i.udowych. proJektowany ~·~,;t za- I"ownictwu życzymy dalszej owoc spozycrn napo,Jow alkoholo- na ul. Bilgatela, .JUZ na swym 

Rady Sportu Wiejskiego z Ł.Jdz!, . 
4 

P . , tmp własnego sprzętu spoctc,vego nej pracy 1'1 G s wych, często w tych właśnie stak>wym rumaku jechać 11 km 
„ delegat WojewódzkiegD Zarzadu i remisy. · · · · · dniach spotkać można gości do domu. Ta przyjemność bę-

Samopomocy Chłopskiej, dvrek tor LZS „Jutrzenka" zdobył w 0gól L • • h d • ł „zalanych w pestkę", którzy dzie go kosztowała 800 zł., któ-
WlJKF Nopas, powiatowy in:>pek- ne_j .klasy:{ik~cji trzecie .mier.ce ep1e1 P Złe SZ a pr~ca urządzają na ulicy awantury re musi zapłacić jako wymierzo 
toi; KF filipowicz, oraz przed5ta- wsrod LZS-ow terenu woJewooz- ~ · · oraz zaczepiają przechodniów, ną mu grzywnę. Nałogowym 
wiciele Padii i społeczeństwa, któ twa łódzkiego. Ligi Kobiet W PSS obrzucając ich stekiem obelży- opojem jest Bartoszek Józef 
rzy \Vyrazili uznanie nowopowsta Budżet na rok 1949 zamknał slę . , . . . wych i wulgarnych słów. Szefer (Karniszewska 4) o którym pi-
łemu zespołowi . Nowymi. sukcesa sumą ogólną 200 tys. zł, co Jak Kiedy w czen:c~ 19~9 roku I dz1elczos.c1 1 w p~ątą rocz1~icę Lucjan (Sienkiewicza 1), będąc :;aliśmy już kilka razy. Wywo-
mi LZS był udział w igrzyskach na poczatkowa działalność. LZS\ powstało Koło L1g1 Kobiet przy powstania Po.h1k1ego Komite- pijanym zaczepiał przechod- łał on znów awanturę i popisy„ 
ZMP w Łodzi w piątą rocznicę jest kwota duż~. zaznaczyć nale- Pow8zechnej Spóklz!elni Spo- tu , Wyzwolema N~r?dowego. niów, a do funkcjonariusza \Yał się znajomością wulgar-
------------------·---· __ ' _____ żywców ,,Społem" liczyło ono Oproc;r, tego członknue Koła M. O. odnosił się nie\Yłaściwie. nych słów. Skazany został na 

zaledwie 26 członkiń. Początko- brał~- udział w pracach nad Klimżyński Roman (Partyzan- trzy dni bezwzględnego aresztu. 
wa działalność Koła ogranicza- przygotowaniami do .obchodu eka 52) po „kilku głębszych'" Pluskwa Józef (Gen. żuko
ła się wyłącznie do odbywania ~Iiędzynarodowego. D111a Poko- wywołał awanturę na ul. Orlej wa. 60) w stanie nietrzeź.wym 
zebrań, które pr;r,yznać tr~eba_. ju ·w dnil! 2 pażdz1~rnika i w i zanieczyszczał błotem szyby. wywołał awanturę, zakłócając 
n!e b~ły ani r~guia1:ne, am tez ty~m c~as1e _ur~dz1ły masowe W rezultacie musi zapłacić 70q spokój publiczny. Wymie~zono 
me c1e:;zyły ~nę duzą frekwen- zebrame kobiet zatrudnonych w złotych grzywny lub odpocząc mu grzywnę w wysokości 600 

ZE SPORTfJ 

Pięściarze »Włókniarza~< przegrywają 6 :10 
W niedzielę, dnia 19 lutego Waga musza - Weseli ,;Włók cją. W .dal:;ze.i działalności Ko- ,,Społem". W dniu 1.7 paź- w areszcie przez trzy dl)i. Przy- złotych. Adamczyk Bronisław 

br. drużyna bokserska ·Zrzesz. niarz" zremisował z Miazgą. ło L. K. możr Rię poszczycić oziernika K~o zorgamzowało bylski Jan (Czerwonej Ar- z Chechła, będąc pijanym, krzy 
Sportowego „Włókniarz" w Waga kogucia _ Mordek pewnymi Rukcesami. Koło liczy pokaz. piecze!ua ciast.ek na mar- mii .45) za jazdę rowerem po kiem i hałasem zakłócał spokój 
Sie1·adzu rozegrała kolejne spot „Włókniarz" przegrał na punkty ol;Jecnie !52 czło!1kipie ! do dnia g-aryn_1e w crnst~arm przy G!J- c~o~niku skazany został rów- publiczny oraz zaczepiał prze· 
kanie' o mistrzostwo klasy „B" z Krystkiem. pierwszego pazdziermka 1949 SJ?Odz_1e. Ludo'".eJ .~r. 2. Ns.le~y mez na 700 zł. grzywny. Kowal- chodniów • 

. z tamtejszą „Legią". Pabiani- \Vl]8tl piórkowa _ Szymczak roku_ ma na swym koncie 33.50 rown1ez n:>.dmH'mc. ze w ~mrne czul<'. Antoni (Moniuszki 5) za- za antysanitarny stan posesji 
czanie wyjechali w nieoo osła- ,.WłOkniarz" zwyciężył na punk godzm P!"zepracowanych. bezm- 385~ godzm _przepracowanyc~ p~a_ci 500 zł. grzywny za krzy- zostali ukarani ~rzywnami po 
bionym składzie, bez Wojewo- ty Kosickiego. ter~s?~'me .. W tym nalezx po_d- b~zmtereso.wn.1e pr~ez członki- k1_ 1 awantury na ulicy. Rybaka- 600 zł.: Jan Kusmider (Kon-
dy. Wojniaka i Witusika. Bok- kr~shc udz!ał Koła w akCJl zmw me Kola me Jest wliczony czas I wi Romano~Vi (Warszaw- stantynowska 36), Górska An-
serów pabianickich prześlado- Waga lekka - Kałużny neJ. "T '.Panstwowym Gosp?dar- p~·zepracowany przy zasypyw~- ska 67) wym~~rz?no. grzyw1~ę tonina (Majdany 25) i Frynke 
wał wyraźny pech, a o wyniku „Włókniarz" wygrał na punkty st..vrn Rolnym w. ~łu.tow1e, w mu kan~łu burzo~g~ yv . drum 700 zł. ~a to, 1z pies Jego zn,aJ- Bertold, (Moniuszk( 34). Dzisiej„ 
w kilku wagach zadecydował z Kowalskim. pracy nad podn1e~nemem es~e- 1 grudm13: ~b . r. Dz1en 8 mar,; ?o~ał się na ulicy bez kaganca szą listę zamyka Marta Szafner 
PO · prostu pr~ypadek. Waga półśrednia _ lVIusia- tycznego wyglą.du ~klepow ca c~łonktmE; L: K. ze .,Społem I me był pro_wadzon~ . na smy- (Armii Ludowej 38), ·która 

W sumie „Włókniarz" utra- lek „Włó ·arz" zremisował z PSS-1~, przy dekoro,~amu wy- uczcił~ p~d.ięc1em specJa1nych czy. Ju~·kiew1cz Stamslaw (No- jest złośliwą i dokuczliwą są· 
cił dw~ cenne punkty. Kamińskim. ~taw .1 pr~y ruc~om_eJ . sprzed.a- zobow1ązan. wy S-:vrat ~O~ , ~sku~ek. spożycia siadką, kłócąc się z lokatorami, 

W ~. d . S b k zy uliczne.i w dmu Sw1ęta Społ· 11adm1erne.1 1l~sc1. wodlu, wywo- zamieszkującymi w tym domu. 
W Sieradzu d.obrze spisały się Wł ~kga_ :~,e ma :--

1 
• 0 czy1 • lał awa~turę i uzywał wulgar- w mieszkaniu swym urządza 

wagi lżejsze, "gdyż jeszcze po " o ma1z przegrn. s~ą wa - nvch słow wobec kobiet Pl\l- k' b · · · , k · , · walce Musiałka drużyna pabia- kę przez T. K. O. w II-gim star CE N N I K O GŁOS ZE 1'j :, ·k' B " ł D b ·. t ta ie , rewe~ie, ze miesz aJąceJ . 'r . k' · • cms 1 ogumi z o roma s a- pod mą S!'lsiadce od1)ada tynk nicka prowadziła 6 :4. W śred- c1n z omczyns im. W DZIENNIKU GŁOS PABIAN(C" wiał opór bileterowi na dworcu f't s"" • · k nie.ł i półciężkiej, bokserzy na- , . : B 1 k' " k 1 . t d . ł z su i u. prawa JeJ prze aza-. S b k . B l k ' . W~ga. połc1ęzka. - u zac l Za J'ednostkę obl1"cz~~1·ową dla ogłoszeń wymiarowy.eh przy- o 6J~W~m, czym u,r~1 ma mu na została do Są,du Starościń· s1 o czy i u zac i, znaczme .,Wlokmarz" przegrał p1·zez """' spełmame czynnosc1 urzędo- skiego 
przeważali nad swymi przeciw- K.O. w II rundzie z Krajew- jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- wych. z.a ten wybryk skazany · 
nikami, przegrywając mimo te- skim. tern - 6 łamów'po 45 mm. został na 400 zł. grzywny. Fe- 01101101101101101101101r 
go · zupełnie niespodziewanie od • . . ur 'k Wielkość ogłoszeń za tekst&m Nekrologi Drobue dorowicz Konstanty z Utraty i 
wzypadkowych silnych ciosów. . W ~~a cięzka - Plu!a ~·n ło · 70 zł 30 zł ·Baranowski Henryk z Klimko-
Dyskwalifikacj a Pluty w wadze n~a~z. walcząc z ~~w~c~im „Le ~~ 10i ~~ ~~~ ~1: 1ig ~i 110 zł -zł w~zny po upiciu się wszczęli 
ciężkiej dopełnii:a serii niepowo gia zosta~ zdyskwalifikowany między sobą awanturę, używa-
dzeń. w II starem. od 201do300 mm 160 zł 160 zł -zł jąc przy tym wulgarnych słów. 

Wyniki techniczne w poszcze Na ringu sędż!ował Jaworski, powyżej 300 mm 200 zł 200 zł -zł zapłacą za to po 7.00 zł. gTzyw-
gólnych wagach przedstawia.ią. pu~kw obliczał Racięcki. Ogłoszenia tabelaryczne. bilanse i kombinowane o 100 proc. ny. 
sie na:::tepują.co: F. S. drożej. Kraska 'Stanisław z KolumnY 

Czytaicle 
i rozpowszechniaJcie 

.,GLOS,, 
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Co pisało praso łódzko 21 lutego 1930 r. 
PACELLI - PRZY:JACIEL 

HAKATYSTOW 
W związku z mianowaniem kar

dynała Pacelli sekretarzem sta:nu 
w Watykanie - „Kurier Łódzki" 
drukuje obStz.erny artykuł o filonie
mieckim nastawieniu kardynała. Je 
go nominacja ·wywołała olbrzymi 
wchwyt w Niemczech - a niepo
kój w kołach katolickich Francji i 
Polę;ki. (Pacelli zost-al potem obrany 
papieżem l do dziś... kocha Niem
ców nade wszystko). 

SILNE MROZY 
W NOWYl\I JORKU 

USA nawiedzione zo11tałv ostatnio 
falą silnych mrozów. w· Nowym 
Jorku szereg osób zmarło wskutek 
nlezv.'Ykłego zimna. 

gdyż „nędza wśród bezrobotnych 
jest olbrzymia" - (Kurier Łódzki). 

ZGROMADZENIA I WIECE 
KOMUNISTO W 

Komuniści bełchatowscy zorgani 
zowali wiec, na który przybyli 
wszyscy niezo.trudnieni mieszkań
cy miasta. Po wiecu, z drutów tele 
fonicznych policja zdjęła sztandar 
komunistyczny. 

* . 
W dniu wczorajszym w kilku 

punktach l'~odzi odbyły się zgroma 
dzenia i wiece, na których przema 
wiali posłowie komuniści. Na placu 
Leonarda - gdzie zebrały się tłu
my bezrobotnych - zjawiły się sil 
ne oddziały policji. 

SAMOBOJSTWA SŁUŻĄCYCH 
WOŁANIE O R()BOTY W ciągu ostatnich dwóch dni -

SEZONOWE zanotowano trzy ·wypadki samo-
Robotnicy sezonowi zwrócili się I bójstw popełnionych przez służące. 

do magistratu o natychmiastowe Służące: - Tacjana Baranó>vna, Sa 
rozpoczc:cie robót sezonov.rych - la Grynberg oraz Stanisława Spa-; 1L-11a-1 ~eo~~~~a złeg~ar;~~d~i:nriaa ż~~~ie ~ ' n·· I• . n!rni tak zwanych - „chlcbodaw-

- - cow". ~~~~~~~~~~~~~~~-

ADR l A~ dla młodzieży (Stal111a 1) ~ł! - -, 
„Konik Garbusek" godziua ' ~ 
16, 18, 20. I . 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ,,Kon-
stanty Zasłonow" - godz. 17, 19 ' -
21. -

BAJKA (Franciszkańska 31) „Boga. PA:'OSTWOWY TEATR 
ta narzeczona" - godz. 18, 20. im. STEFANA JARACZA 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „ł'ro- (ul. Jaracza 27) 
gram aktualnośd krajowych i :i:a- Dz.'ś, o godz. 18, sztuka Leona 
granicznych Nr 8" - godz. 11, 12, Kruczkowskiego pt. „Odwety" w 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. drugiej wersji. 

HEL (Legi;mów 2) dla młodzieży 
· „Konik Garbusek" godzina. 

Ui.30, 1$.30, 20.30. 
MUZA (Pabianicka 178) - ,,Czarci 
żleb" - godz. 18, 20. 

POLO~"'IA (Piotrkowska. 6i) 
„Burza nad Azją" - godz, 17, 19, 
21. 

PRZEDWIOś~IE (Żeromskiego 76) 
„Konfrontacja" - godz. li.30, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
,,Opowieść o prawdziwym cz ł owie
ku" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wielki• 
Przełom" - godi;. 18, 20 . 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul ObrońcÓ\Y Stalingradu 21, 
tel. 150-36). 

Dziś o ·godz, 18 „Uozbitki". 

P .A~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszy'ńskiego 3-i, tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta l, tet 272-70) 

O godz. 19,30 ,,Romans z Wode
wilu" z T. Wesołowskim. 

TEATR KmlEDil MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

ZE SPOR T U 

Jadwiga Głażew.ska 
o §UJf:ID'I poi.u cie w /Ho§hwie 
Od kol1icc.-ch m~trzo~tw świata w 

.i"źtlzic sz;ybkirj n:f lod1.'e uplv. 
nrlo :ju.i; sporo 1•1.nsn, ale z tak C>gr::>1!1 
n;nn znint<'reso1,·auirm przysłnrhiwali. 
śmy ~i~ wczoraj \l'l':t1.<·niom' Glnż<'w·. 
'k.iej .. :i.e 11ic ~pu.-trugU~my sii:c nnw<'t, 
ii; da11 no minnt termin oddania ma!i:>
ri:tłn do ~nzct;·, a tu tyle j<'~t c1o p·sa. 
uia„. 

Glai:Pwska payjechała z :\fo5kwy o_ 
czarown11a. Ocznro>l"ann nie t1•lko 
w'pnninlośeią. mi~trzo~tw i ich or~:i.ni 
zn.r.i'!, ale orrnron;nna wszysfaim, co 
wi<1zi:ila w tak krt.tk.m c7.n~ie w 
7.11i(!Zlrn Tinrllicl'ldm. 

LUKSUSOWA POD:Ró~ 

:Rozmowę nasZI} zaczęliśmy od wy
jazdu do Moskwy. 

-'- Podróż do Moskwy - mówTl. Gła 
żewska - odbyliśmy komfortowo (z 
Głnże11"ska jechała S~dzimir6wna, Kal 
bnrczyk i przC'dstawic:cl GUKF, ob. 
Gutowsld - przyp. red.). W Bru§cin 
przcgiC'<lliśmy ~ię do pociągu radzie~ 
kiego, w kti)r.,-m miC'li§my zarrzcrwo. 
"·an (' niirj,-r:t w I kJagie z cz,·ścintko 
za!'łanvmi. IM.kami oraz odbiornikami 
rn<lio1~ymi. W przec}ziale jechało nas 
po ~ o~ol.ly. O godzin'c lt stau~liśrny 
w )loskwic no i oczywiście w pierw
~z~·m ri-:ędziC' pojechali~mv clo przygoto 
1>an<'go już dla nna botrlu. 

JAK W CZAROWNEJ BAJCE 

- 'I'r:;o Mm<'go jesz(•ze dnia - ci-1-g 
nic ~we w~pnmniC'nia Glnżc>l"ska -. po 
jrc-hal'śm~· n:L ~tndion „Dynamo", 
grlzio za dwa <l11i minly ~i~ rozpocząć 
1nist rzo,tlrn. :'\ie potrz!'buję <'hyba 
\\'urn !nlo11·ić jakie wraż<>nie wywarł 
na na,; ten oll1rzvm. '\\1•obrnźcic so_ 
bie tryb1my nR iuo ty~ięcy widzów, 
nlczliczoną ilość ~al, lioi~k i 5, t::ik, 
powtarzam, 5 wspaniałych i wielkir.h 
jak jeziora. lodowi~ko. 'l'o na.prawd~ 
coś wspnnialego! Co§, co wyda'IVało 
mi się możliwe tylko w ... bajer. 

- Z i.a-wodniczkami r:id~.eck.:mi ze 

Kącik szachowy 1 

Pod redakcłą 
K. Wróblewskiego i S. Fursa 

tlrni:olyśmy się dopiero w dniu o,wnr
cia mi,trzo~t1v. Rozpoczrty Fi(' 0110 w 
~ohot<J wieczorem o godzin.ii• l'\ .:.\ig-lly 
n'r iapomnę trj chwili i tych t!um1\w 
jn kie zalały stadion, a od dziC'nnika~ 
r1.y i fotor<'porterów aż się roiło n11. 
lodowi:-·k11. 

Mr CLARC NIE MIAŁ SZCZĘśLI

W EJ :RĘKI 

- Lo•o" anie nic w~·pndlo jL•tlna k 
rll:t nas pomyśh1ic. Clarr, pr1'7.e~ :.li0 
dz~·narodowcgo Zw·' ązku J,~ .i:wiarski~
go prz~~zło SO.ktni staruszek wyloso. 
wnł nam, to jest mnif' i Sędzimir6wnej 
picrl'>ny hiPg. Wyobraźcie ~ohic ni\. 

v~ tremę. Bałyfo1y się poduicśli oczy 
11 :. t ryhuny, l>)l-l~·ś111y ~ię po pro•tu 
!:tnn~ć na tak cutlownym tor1t', Xo, 
al<· jakoś poszlo. Uczywdicic szałon" 
trr111a nic- pozwolil:i rni lta uzyskan;e 
'" hicg-u tym (300 m.) dobrego czas•i, 
ale tH\S przyuajrnuiej nit' ... . wygwh1l:t 
u>. Zr<'"'-tQ, jak żcijmy się p6źuit'j 
prl1•konal~·, p11lilicznoś1\ rnclziccka jest 
z11prl11ie :1111::1. nie tylko od naszl'j pu 
bli«znoś!'i, n le i od kn:i:<lej innt'j pu
lilirznoćci. Jrj nie imponuje wynik, 
ale przede wszystkim wysiłek i ofiar 
no~ć zawodnika, toteż zawodnicy, czy 
zawodniczki starEZC rie~1.ą. się zazwy
cMj wi<;'bzą. Rympati:} i doping'<'m 
widowni, niż p<'lna ~n mlodzi<'ź. 

11-12 ll~IOlllł.ll Ctt<Qlft l!OH~ ClllPfl 11-12 
4>lEl'Anla ll>EBl'Anb 
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POJEDYNEK Z żUKOWĄ 
W drugim birgu - w,.;pomina. 

dnlej Olażcw~k1\ - który rozgrywa. 
ny h,«1 na :i.OOO m jechałam już w 
li parze z 1loskonal ą. i n:czmicrnle ~ym. 
patyczni~ ?;ukową. (ZBTIR), która zaję 
la w nim I miC'jsre, bi_i:!c między in
nymi mistr7ynię świata Irnkową. 2.3_ 
letnia Hosjanka :r.e stnrtu zerwała tak 
~1aione tC'mpo, że po 2 okrąże_nind1 
urwnln 1n.'• ~ijp i w r<'zultncic .. wlała" 
mi całą. rundę. W hi<'g-u na 5 ·km WY, 
padłam lrpi<'j. W pobitym polu mia
łam tu 4 Tio•jnnki. Xor1'·C'żkę. 2 F·n
ki i 2 Cz<'~zld i gc1~·hy nic !'łaha ,.'100-
ka" mogłabym mieć 13 lub 14 rn'ej_ 
sce. · 

W :MAUZOLEUM LENINA 

- P o zakończeniu zawodów zwi.e
clnliśm:v Moskwę. Stolica Związ:.ta 
Rad.:r;icckiego wywarła. na. nas 'Wszyi;t. 

,kich ogromne wrażenie. To ; Źeczy1n8 
cie st6lica pot~żncgo paflstwal Całfł 
jednak potęgę Zw.'ąz.ku Radz.iecldt>~'l 
""yczuwa . się najlepiej w '1faur,o]e,\m 
Lenina. Ta dostojna, niczym nie r.a
kłócona ~J~Zll. i te tłumy nieprzerw .i., 
nie oddajl}ce hołc1 Wielkiemu Szo:.ni:J 
t7owi. Rewoluc~i i Wodzowi mi;lltl!yur.. 
ro,1owego proletariatu mają. ta.i. "'i rl 
ki swój wy • twięk, iż musi p~i;,mówić 
on <10 każdegv . 

wszysTirIE WOLNE CHWIL"'.l 
W ,;METRO' 

N!eza.t:i.rte wrażenie "l>rawiłc na n~ 
szej rozmówczyni „M:·,t':'»" ' moskiew
skie. Cała. na.sza. pa,zil:.i. c:i lym: dnia. 
mi rozje:irlżała. się nim we wszystkich 
kierunkach, zwiedzając łuksu~owo u.. 
r71~dr.one eta.eje i różne dzielnice Mos 
bry. 

Teatry, kin& - t o wszY?1tko jak z 
1001 nocy - mówi nasza. rozmówczy
ni. Nic etareza el ów na 0.1>" sanie tego 
wszystkiego. ' 

P ANCZENY I ZOBOWIĄZANIE .•. 
- Wśród cennych pa.mią.tek jak~e 

I przywiozłam 'Z Moslnry - końcey swe 
wrażeni& Głaże-Ml'ka. - raduje mnie 

l 
najba.rdz.iej j~cłii.a.. W spaniałe pan cze_ 
ny zrołlionc specjalnie na moją miarę. 
Przyrzekla:m w Moskwie fe pobij_, na. 
nich ~zy!!'tkfo rekordy 

1

Polski i przy 
rzeczema tego mn~z~ dotrzymać._ RBKORD (Rzgowsk• 2) „Szalony 

lotnik" - ·dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Su
mienie" - godz. 18, 20. 

(ul. Piotrkowska 2·13) 
Wt-0rek, dnia 21 h1tego o godz: 

„KROLO'V A Pl\ZEDMIESCIA·; 

Ostatnia niedziela upłynęła w 
szachach pod znakiem pierws1..ej 
rundy druż. mistrz. Okręgu w kl. 

10.15 „A". Była to p:envs:z.a; po reorgani-
zacj', próba sił a zarazem chrzes.t 
,bo.i<>wy drużyn, które do .,A'' kl 
zaawansowały lub ?..<>c>'i:ały zaliczo
ne. Los tak chciał, że zmierz.yły s.ię 
ze sobri druż.vny, które posiadają 
przeciwne walory i cechy. Z jedr.ej 
strony walczyła rutyna i te<;;hnika 

r ... .,. Of.I"" oopt..'.oMłtMł - SIO~blfli „IO'ilP ~f'I O:ElNlm UPOMINKI 
.A.Io nie tylko pa.nczeny pr~ot:ł11 

p. Jadwig& z Moskwy. Przed nami le
iy jeszcze wspaniale oprawiony w 
s,k6rę ftafianową ,,Dyplom" i w takąi 
s'kórę karne<:Jk ze wszystkimi jej wy_ 
nikami. Na uwagę zasługuje róvrni~ż 
znaczek mi~trzostw no i„. w.•pnniały 
plakat. na. którym, jak eię uważnie 
przyjrzycie, dostrzcżceiie r6>1"nież na
zwiska naszych zawodniczt'k. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
ne lotnisko" - godz. 18, 20. 

Tl~CZA (Piotrkowska 108) „Kon
stanty Zasłonow" - god-i. 16.80, 
18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) ,,Czaro
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 

P AJ5JSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(Łódź, Na~rot 27, tel. 135-74) 
Wtorek, dnia 21 lutego 1950 roku 

o godz. !).30 widowisko dla ezkół pt. 
„Historia. cała o 1ricbieskich migda
łach". 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 

R.•.MEJ1bHHHDB . 
Afisz mistrzostw łyżwiarskich świata dla kobiet, 

odbytych w Moskwie 

a e. drugiej - młodość i ambicja. w • • k J 
Tym raizemzwydęskowyszła p:erw turnteJU sz o nym 
S'Za strona, a młodość mus'iala ustą-

,.Burza nad Azją" - godz. 17, 19, 
21. 

WŁóKNIARZ (Próchnika. 16) „Du· 

(Łódź, Jaracza 2) 
Najbliższa premiera: trzy 
aktówki Szalom Alejchema. 

pić. Już w tej chwili można powie- też mamy do zanotowania niespodzianki 
jedno- dzieć, że . w ailika o pierwsze miejsce 

rozegra s ię mię<l:zy drużynami: W ciągu soboty i niedziel! odby- Koszykówka męska: Gimn. XIII . 

browski" godz. 16.30, 18.30, 
PAŃSTWOWY 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 
,.Burta nad Azją" - godz. 
20. • 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Rajnis" - godz. 18, 20. 

16) _ TEATR LALEK „ARLEKIN" 
16 18 (Piotrkowska 152, tel. 258-99) ' 'I Wtorek, 21 lut(lgo o gojz .. li.15 

widowis]{O pt. „Złota rybka.". 
Ka'a czynna od godz. JO. 

LKS. Wlókn1a1rzem, AZS, i Wł6k- wały siQ zawody piłki ręcznej w sali 
n.iarzem - Zgierz . O pozostanie w Ogniska o mistrzostwo łódzkich 
kl. „A" waJczyć będą: Sp6jnia i szkół średnich. W sobote uzyskano 
Ogniwo. Drużyna p1'l:y;;zło.ćci następujące wyniki: 
Związkowiec - Zryw może Uczyć Siatkówka zet'i.ska: Gimn. III -
na dobre miejsce. Gimn. XI 2:0 (15:7, 15:11). 

Po I rundz:e prowadzenie w ta- IV TPD - V TPD 2:0 (15:10, 15:10). 
beli objął Włókniarz - Zgierz. któ- Siatkówka męska: III Gimn. - V 
ry rozgromił Ogniwo 6:0. Wł6knia- TPD 2:0 (15:4, 15:1), I TPD - xx· 

Gimn. XV 4:35, będzie przyznany 
walkower 2:0 dla Gimn. XV. 

Gimn. IV TPD - Gimn. XIX 5:18, 
(27:10). 

WIĘKSZE WYGRAllE 
!18 LOTERII Co usłyszymv przez radio rzowi trudno jednak będZ.:e utr.:y- Gimn. % Rudy Pabianickiej 2:0 (15:8, 

mać ;prowad:zenie-, bo w II rundzie 15: 11). 
11.56 (Z.) Sygna.ł'- chwila muzyk!; I 1!uzyka Koµkursowa. „Filmu Polskie_ gra z ZKS - Włókniar.zem. Drugie Koszykówka męska : VIII Gim.n. - 10-tJ dlień CiąftllilOil 0-ej klasy 

12.04 Dziennik połud!ll1ow3'.; 12,25 go"; 18.40. ,,Wszechnica Radiowa" - miejsce w tabel.i. zajął AZS po wy- XIX Gimn. 26:16 (5:4). 
P~ZERWA; 13.20 (l..~ Chml& muzy- kurs I - wykład z cyklu: „Rozwój granym meczu 2:e Spójnią 5:1 (Mil- Zawody stały na słabym poziomie. Główna wygrana dnia 3.000.000 zł 
k1; 13.25 Program dnia; 13.30 1fuzy- epołeczcństwa. ludzkiego"; 19.00 K<>n k<ll.-czyk - Sza[>iro 1:0, Renasewicz Niek~rzy zawodri.icy zarówno jednej padła na Nr : 33440 we Włocławku. 
k& roZTywkowa; 14.00 Z żye: a Wę- cert symfon'czny; 20.00 Dziennik wie - Geller 1:0, Kościelak - Pieżnian jak i drugiej drużyny nie znają prze Pr emie wygrane 300.000 !ł 'padł)"' 
gier; 14.15 (L) Komuni~aty; 14.20 czorny; 20.40 Reportaż z 1\Iiędzynaro ko 1:0, LeszczyńS'ki - Fijałkowski pisów gry. na N r Nr : 13296 22538. 
(ł.) M_uzyka dla wszy8tk1ch; 14.55 dowych Zawodów Narciarskich 0 „l'u 0:1, Furs - Gołaszewski 1:0, Her- Niedzielne mecze drużyn szkolnych W 
AudyC\J& PCK dla. chorych; 15 .10 char Tatr". Tranemisja z CZECHO- manowa - Buraw 1:0), AZS ma przyniosły lj,iespodzianke w postaci 6698:_grana 

5o~.OOO zł padla na Nr: 
.A.u~ycja.. dla sr;'lt~l ,fopoh_:dniowych -:- SLOWACJ1; 20.55 Fragmenty z opt'r szanse na obj~c:e prowadzenia, bo przegranej zeszłorocznego mistrza. w W 
,.1fikoł~J ;Kopei;n1!t ; l;i.30. AudyeJ3. P. Czajkowskiego· Bl.4:0 Wszechnica w II :rundrzie gra e. Ogniwem. Na siatkówce męskiej Girnn. IX z Gimn. NrN~~;"8~~ :oft~·~44~ padły na 
dla św1et1i.e dz1ec1~cych; 15.50 Poaa- ' " trzeclm miejscu uplasował się ŁKS XV 0:2. 
danka. aportowa.; 16.00 Dziennik ~po Rndiowa" - wykl'ad z cyklu: „Che_ Włókniarz. który wygrnł ze Związ- Gimn. XIII nie stawiło się do gry ""Wygrane po 100.0llĆi zł padły na 
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- Żadnych następców! postanowiono w Radzie Kompanii 
Bachadur-szach będzie oslalnim panującym z obecnej dynastii 

i żaden z synów nie odziedziczy po nim władzy. 

Wschodnio-Indyjska Kompania od .dawna już miała dosyć te
go cesarskiego dworu w samym sercu Indii. Władców Kompanii 
niepokoił blask starej dynastii i jej prestiż wśród muzułmanów. 
Niepokoił ich stary, niemądry szach, roszczący pretensje książęta, 
g:erki wschodniej dyplomacji, intrygi, a najwięcej kłopotu spra-

/ 

wiały im tajne listy, które szach, powołując się na swobodę utrzy
mywania stosunków, wysyłał na dwór perski i do samego sułtana 
egipskiego. 

- Na Bachadur-szachu musi wygasnąć dynastia potomków 
Timura! - postanowili kupcy londy11scy. 

Z wybuchem powstania wszystko się zmieniło. Zbuntowany 
lud obrał szacha delhickiego głową odradzających się Indii. Od 
p:en\·szego dnia zajęcia twierdzy przez wojska powstańcze, stary 

szach stal się" znowu władcą Delhi i otrzymał prawo wyznaczenia 
„szach·zade" - następcy tronu. 

- Mirza jest gwałtowny, chciwy i nieopanowany - szeptała sta
rucha Zeinab. - Stanie się przyczyną wielu nieszczęść i upadku 
tronu. 

- Przyszlość nie jest odkryta przed nami, a Mln..a jest star· • 
szy - bronił się Bachadur-szach. 

- Mirza ma szramę na lewym uchu, a kalecy nie mogą dziedzi
czyć tronu! 

- Rozcięte ~ho nie jest ka1ectwem ... 
Książę Mirza był ponurym, pięćdziesięcioletnim mężczyzną; 

nosił ciężką odzież z lamy, miał nieruchome, stale w jakiś punkt 
utkwione spojrzenie przygaszonych, czarnych oczu. W spokojnych 
s<Jach ojcowskiego pałacu wiódł próżniacze życie. 

- Ciężko mi. Assan - Ułla! - skarży.ł się do swego jedy
nego zaufanego przyjaciela, lekarza nadwornego. - Ciężko mi... 

, Zenaib zawojowała staruszka i panuje nad nim. Jak długo ona się 
tu znajduje. jestem je11cem w swych własnych pokojach. Ja, star
szy syn szacha. nie mam swobody czynu. 

Książę wiedział, że Zeinab nic ustąpi. Dopóki żyje, należy spo
dziewać się każdego dnia, że jakaś potrawa z trucizną-kurkumą 
r:10żc być podana i jemu i że ten sam Assan-Ułla, jeśli staruszka 
rozkaże, będzie go tak leczył, jak Fakiruddina: na skutek tego le
czwia jad trucizny zaczął działać o dwie godziny szvbciei . 

• 

Książę nie chciał umiei:ać. 

. - . Ci~rpli:Vości,. światło duszy mó\vił mu lekarz. - Allach 
;e~t .w1elk1. Nikt nie wie. ki8ly zawezvYie do siebie tego, komu 
JC.Z sądzone jest w księdze przeznaczeń. . 

Po~czas gdy ;v pałacu spę~:ta:io czas na próżno\vaniu, ucztach ! , sporach, BrytyJC:ZYC! umacmah swoje pozycje. • Rozprzężenie 
_1-1.E.rwszych tygodn.t m1i:ęło da"'.'110. Słabowity· generał Bernac·d 
l1marł, a pu~k?wm~ Wilson, 1:11ai:1owany w tym czasie generałem 
bryga~y.' posp1eszn1e trom.a~z!ł siły . .. Mało ma swoich żołn'ierzy? 
I~ale~a Je~t droga ~ :v1elk1eJ_ ~ryt~nn? Na to jest przecież stary, 
·"<>probo:rnny sposob. zd?by~ zoł:i1erzy od sąsiadów~ Jednym pła
~Of!-O gotowką, )nnym ob1etm~am1, lub groźbami. Książątko sąsie
cn1.ego ~epalu dało dwa tys:ące Gurków, dzikich, koczowniczych 
WOJown1k?~· Nepalczycy wyruszyli już w drogę, częściowo na wo
zc.ch. częs.c1ow~ na kos~atych, małych koniach. Byli uzbrojeni 
w tarcze i kopie własneJ roboty. 

. Z Pendżabu prz::rbywał odd~iał ~a oddziałem Sikhów. dosiada
Jących ~obrych kom:. Nadcho:Iz1ła p1e:hota z Kaszmiru, kawaleria 
z Beludzystanu - roznoplem1enny oboz za ,,Grzbietem" coraz sze
rzej. rozkład.al. swoje. namioty._ Kr~g ognisk palących się po nocach 
cbe.Jmowa! JĆz prawie całą rO'Nl11nę za wzgórzami. I coraz \vście
kleJ grzrruała kanonada, a wypady sipajów z warowni były coraz 
częstsze i bardziei krwawe. 

(D. c. n. ) 
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